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Obrady Konfere 
dac A Wiet tarsan i Pia ORÓCIK. BEŻ 


W niedzielę, dnia 10 marca r. b. 
o godz. 10 rano w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej odbyła się doroczna sprawo- 
zdawcza Konferencja Międzydzielnico- 
wa Polskiej Partji Socjalistycznej w Ło- 
dzi, w obecności 116 członków Konfe- 
rencji z głosem decydującym, oraz kilku- 
set gości. Sala i galerje były zapełnio- 
ne do ostatniego miejsca. 

Porządek obrad był następujący: 

1. Otwarcie Konferencji, 

2. Wybór Prezydjum, 

3. Sprawozdania: 

a) Sekretarza, 

b) Skarbnika, 

c) administracji „Łodzianina”, 
d) zecerni, 

e) Komisji Rewizyjnej i 

f) Sądu Partyjnego. 

4. Referat polityczny, 

5. Dyskusja nad referatami i spra- 
wozdaniami, 

6. Wybory nowego O. K. R-u. 

. Konferencję zagaił dotychczasowy 

długoletni prezes Partji w Łodzi wice- 
prezydent tow, dr. Edmund Wieliński, 
który przez aklamację, jednomyślnie 
został powołany na przewodniczącego 
Konferencji. 
y Do prezydjum zostali powołani: na 
zastępców przewodniczącego tow. radna 
Klementyna Qrodzicka i Ignacy Sała- 
gacki, na asesorów t. t.: Bolesław Gic- 
gier i Bolesław Michalecki, na sekreta- 
rzy t. t. radny Władysław Dolecki i Sta- 
nisław Nowakowski. 

Na wstępie tow. Wieliński poświę- 
ca wspomnienie zmarłym w okresie 
sprawozdawczym t.t.: Piotrowi Dobrzyń- 
skiemu, Piotrowi Zybertowi, Gaberlów- 
nie, Lucynie Urbaniak, Franciszkowi 
Sobolowi, Eugenjuszowi Sarowi, Stani- 
słąwowi Gorzkiewiczowi, Gajewskiemu, 
Pawlakowi, Spale i Pawłowi Błaszczy- 
kowi. 

Zebrani uczcili pamięć zmarłych 
przez powstanie. 

astępnie po uchwaleniu regula- 
minu obrad, zagajając właściwe obrady, 
tow. przewodniczący dr. Wieliński wy- 
głosił godzinne przemówienie, wysłu- 
chane z uwagą i nagrodzone burzą 
oklasków. 

Przemówienie to podajemy w na- 
stępującem streszczeniu: 


Referat tow. dr. Wielińskiego. 


Po raz siódmy z rzędu przypada 
mi zaszczyt otwierać doroczne Konfe- 
rencje Międzydzielnicowe w Łodzi i zda- 
wać sprawozdanie z działalności Okrę- 
gowego Komitetu Robotniczego P. P. S. 
w Łodzi i Partji jako całości. 
Kapitalizm przetrwał wstrząśnienia 
wojny światowej: świat się ustabilizo- 
wał. 
Na bliskim wschodzie dokonało 
się dzieło wielkiej narodowej rewolucji 
. agrarnej. Azją wstrząsa rewolucja prze- 
mysłowa, która obala starą, odwieczną 
kulturę i wciela niezmierne tereny 
w całość organizacji gospodarki kapi- 


talistycznej. Narody, liczące setki miljo- | 


nów ludzi, przeżywają okres rewolucji 
narodowej, dążąc do wolności politycz- 
nej i państwowości samodzielnej. 

W tym wielkim procesie narodzin 
rzeczyi spraw nowych pojawia się także 
proletarjat, który ostrożnie próbuje 
stawiać pierwsze kroki do ukonstytuo- 
wania się jako klasa społeczna. 

W Europie środkowej klasa robot- 
nicza zakończyła rewolucję burżuazyj. 
ną, rozpoczętą w 1848 r., obalając kom- 
promisję burżuazji kapitalistycznej z 
monarchją feudalną i tworząc na jej 
miejscu republikę demokratyczną. 


ncji P.P.S 


ynka poczt. 300. Konto czekowe P. K. O. Nr. 60,398. Cena 30 groszy. 


prezesem P.P. S, w Łodzi. 


Na zachodzie europejskim, w kra- 
jach demokracji starej, gdzie rewolucja 
burżuazyjna dokonała się już wcześniej, 
wojna Światowa nie sprowadziła żad- 
nych zmian ani w dziedzinie gospodar- 
czej, ani w ustroju państwowym. Tu 
|kapitalizm pozostał niewzruszony — 
tu klasa robotnicza ciężko, walczy o 
większość i o władzę. 

Po drugiej jednak stronie oceanu 
rośnie, tężeje, staje się groźną i burzy 
się, moc nowa. Kapitalizm amerykań- 
ski pieni się siłą i bogactwem, wylewa 
się poza granice Unji À. Zjedn. i gotu- 
je się do zdobycia władzy gospodar- 
czej nad światem. 

Przerażejąco szybki rozwój gospo- 
darstwa amerykańskiego, nasycenie 
ogólnoświatowego obrotu towarowego, 
wejście oceanu Spokojnego na obszary 
gospodarstwa światowego, dało Amery- 
ce w ciągu krótkich lat powojennych 
tę przewagę w świecie, o jaką Anglja 
walczyła lat kilkadziesiąt. 

Amerykańska klasa robotnicza, 
która się żywi ze stołu bogatego wład- 
cy świata, a której robotnicza arysto- 
kracja jest zorganizowana w "zWiażki 
FACHOWE, ta klasa jest politycznie 
indyferentna, międzynarodowo neutral- 
na. 


W tym świecie znajduje się prole- 
tarjat, — między procesem uprzemysło- 
wiania się wschodu, który budzi swoją 
klasę robotniczą dopiero w rewolucji 
narodowej, a procesem powstawania 
nowej potęgi światowej na wschodzie. 

ycie nasze mieści się między tymi 
dwoma biegunami. 


* * 
* 


Z tego krótkiego przeglądu widać, 
że akcji proletarjatu zostały wytknięte 
silne granice: 

jak długo rządzący się proletarjat 
wschodu i kolonji nie zostanie wcie- 
lony do szeregów międzynarodowo 
zorganizowanej klasy robotniczej i 
jak długo straszliwej mocy amery- 
kańskiego kapitalizmu nie przeciwsta- 
wi się ruch siłnie zawodowo i poli- 
tycznie pc proletarjatu 
amerykańskiego, uświadomionego kla- 
sowo, myślącego  socjalistycznie i 
międzynarodowo,— tak długo prole- 
tarjat świata starego może czynić 
tylko częściowe wypady, iść naprzód 
z trudem, ale nie może marzyć o zwy- 
cięstwie. 

Lecz te granice naszej siły wyty- 
czają równocześnie granice naszych 
zadań. - 

Te przeszkadzające naszemu po- 
chodowi granice, odczuwa proletarjat 
w tych krajach, gdzie klasa pracująca 
jest wobec własnej burżuazji silną, a 
najtrudniej znosi je ta generacja, która 
w tym momencie, w'którym wstępowała 
|w szeregi socjalistyczne, sama przeży- 
lla cały rytm rewolucji, nadzieje i za- 
|wody, walki, zwycięstwa i klęski stu- 
lecia, które posunęło się w dziejach o 
krok naprzód, i w którym proletarjat 
jednym skokiem zyskał więcej, niż po- 
przednio w całych pokołeniach. 

Ten czas wielkich skoków, roz- 
machu i iluzji minął: w walce klasowej 
zapanowała wojna pozycyjna. Proletar- 
jat musi się okopać i pozycje swoje 
urządzić. Stąd trzeba będzie iść na- 
przód wolno, z natężeniem sił. 

* 


* x 

Przeciw sile proletarjatu burżuazja 
wystawia całą swoją potęgę: banki, so- 
jusze polityczne, reakcyjne rewidowa- 
nie podstaw demokracji burżuazyjnej, 
opanowywanie umysłów przez kościół, 


„szkołę, prasę, a ostatecznie i za pomo- 


cą brutalnej siły, 

Wszystko to podsyca i zaostrza 
walkę klasową, ale równocześnie roz- 
szerza także i pole walki. Walkę musi- 
my toczyć na wszystkich odcinkach, 
a to stawia nowe wymagania naszej 
organizacji, wymagania wyższej świa- 
domości, zdolności walki, ale także 
i cierpliwości proletarjatu. 

Na rozszerzonem polu walki istnieje 
dla nas możliwość wzmożonej działal- 
ności, ale także niebezpieczeństwo roz- 
proszkowania sił, rozłamów, obniżenia 
się i rozcieńczenia nastroju, upadku 
pracy codziennej. 

Nie_ tylko u nas w Polsce, ale 
w całej Europie ruch robotniczy jest 
opanowany przez to przeciwieństwo, 
jakie się daje widzieć między szeroko- 
ścią naszego obszaru działania, a małą 
głębią i małą doniosłością naszych po- 
stępów. 

Na polu gospodarczem prowadzi- 
my walkę o utrzymanie zdobyczy socjal- 
nych, na polu politycznem zdobyła kla- 
sa robotnicza w krajach demokratycz- 


[nych poważną site parlamentarną. 


Lecz jakże długo to trwać będzie, 
zanim naszem proporcjonalnem prawem 
wyborczem zdobędziemy z obecnych 
15 — 51 proc. mandatów ?! 

A w niektórych krajach ustaliła 
się dyktatura faszystowska. Jak długo 
już czekają i jak długo jeszcze tam 
czekać będą robotnicy na 'swoje wy- 
zwolenie ?! 

Jeszcze silne i twarde są okopy 
przeciwnika, jeszcze silną jest władza 
burżuazji! 

: A wreszcie na polu kulturalnem, 
na którem proletarjat zyskał największe 
powodzenie: jak potężnemi są reduty 
burżuazyjnej władzy: kościół i szkoła, 
teatr i kino, banki i burżuazyjne ga- 
zety! 

Przywiązywaliśmy wielkie nadzieje 
do wyborów w Polsce. I odnieśliśmy 
sukces, Ałe zwycięstwo odniósł Wierz- 
bicki z Lewjatanem. 

Zwyciężyła francuska socjalistycz- 
na partja, ale większe zwycięstwo od- 
niósł Poincare (Puankere). 

Zwyciężyła niemiecka socjalna de- 
mokracja, ale trudności, w jakich pra- 
cuje obecnie w rządzie koalicyjnym 
wskazują, że nadzieje i iluzje były przed- 
wczesne. 

Jak u nas za rządu koalicyjnego, 
tak i rząd koalicyjny niemiecki potwier- 
dza, że socjaliści nie mogą się łudzić 
tworzeniem koalicji ze stronnictwami 
burżuazyjnemi, które się rozsypują, 
słabną i dlatego szukają oparcia o sze- 
rokie plecy proletarjatu. 

Tow. Mac Donald spodziewa się 
zwycięstwa. Lecz któż może wątpić 
w to, że to jego zwycięstwo przecież 
rewolucyjne i jego rząd na obszarze od 
giełdy londyńskiej po wioski górników 
wallijskich, od Genewy do Kalkuty, bẹ- 
dzie jednem wielkiem pasmem trudno- 
ści i ciężkich zawodów dla niecier- 
pliwszej części robotników angielskich, 

Nieusuwalna sprzeczność między 
wewnętrznem usposobieniem proletar- 
jatu, między jego oczekiwaniem a ob- 
jektywnemi możliwościami powodzenia, 
to chroniczne rozczarowanie proletar- 
jatu w epoce, w której najdrobniejsze 
powodzenie ma ogromne znaczenie, ale 
w której największe zwycięstwo, oku- 
pione największym wysiłkiem, nie jest 
prawdziwem wyzwoleniem — oto cha- 
rakter i oto problem dni naszej walki. 

Skutki tago stanu rzeczy są wi- 


|doczne: rozdwojenie się świadomości 


w Łodzi 


przeciw podwyżce komornego. 
Tow. Wieliński ponownie wybrany 


każdego socjalisty z osobna, a w re- 
|zultacie rozdwojenie się i rozbicie pro- 
letarjatu. Z tego rozczarowania się je- 
den wpada w obojętność, drugi ucieka 
jw niecierpliwą utopję: jedni stają się 
leniwymi reformistami, drudzy zno- 
wu mimo Klęsk ich teorji i praktyki, 
trzymają się nadal Komunistów. 

To chroniczne rozczarowanie mas, 
[te rozłamy w idei i w organizacji i fakt 
istnienia w partji już 3 pokoleń, nakła- 
da na proletarjat największe i najcięż- 
sze zadanie: 

utrzymanie na wysokości socja- 

listycznego ducha walki, tego 

marksowskiego ducha w robotniku 

polskim, który najlepiej ze wszyst- 
kich rozumie czekanie i porę ata- 

ku, badającą wstrzemięźliwość i en- 

tuzjastyczny romantyzm otwartego 
oju, 

W obecnym czasie przejściowym, 
|w którym żadne zwycięstwo nie jest 
naszem wyzwoleniem, a żadna klęska 
nie może nas pozbawić wiary, że wro- 
ga pobijemy, w tym czasie najważniej- 
|szym naszym obowiązkiem jest nie to, 
abyśmy byli czynnymi, ale abyśmy 
istnieli i abyśmy pielęgnowali ideologję 
proletarjatu walczącego. 

Bo między ciężkim, opasłym re- 
formizmem a beztreściwym frazesem re- 
wolucyjnym, między codziennością a 
|awanturnictwem prowadzi nasza cier- 
nista droga, pełna gwarancji, że na niej 
nie zbłądzimy o zmroku. 

W okresie sprawozdawczym biliśmy 
świadkami dwuch bardzo ważnych mo- 
mentów dla całości P.P.S. a szczegól- 
nie na terenie Łodzi. Doszliśmy do po- 
rozumienia z grupą niezależnych socja- 
listów (Niezależna Socjalistyczna Partja 
Pracy), niezadowolonych przez pewien 
czas za rzekomo niewłaściwą naszą 
taktykę partyjną— pójścia na prawo. 

Rychło jednak przekonali się, że 
byli w błędzie i złożyli akces do P.P.S. 
Tym sposobem niezależni socjaliści 
przestali istnieć jako partja. Pozostali 
tylko nieliczni niedobitkowie Kruka, 

Drugi moment: znalazła się nie- 
liczna grupka ludzi, zarzucających nem, 
że jesteśmy zbyt lewicowi i za rady- 
kalni i poszli do napełnionego żłobu 
rządowego, by rozpłynąć się wśród le- 
wiatańczyków przemysłowych i rolnych. 
Nieliczni otumanieni w Łodzi robotnicy 
szumnemi hasłami „frakcji rewolucyj- 
nej“ już po trzech miesiącach SINA 
się na farbowanych lisach i lenie 
powrócili do szeregów P.P.S. Pozostało 
tylko kilku „oficerów“, lecz bez armji. 
Fraccy oficerowie zostaną zdegradowani 
na szeregowców. 

Ataki na P.P.S. nie powiodły się. 
OKR. razem z całą partją stał na sta- 
nowisku konsekwencji politycznych. 
Jesteśmy siłą polskiego robotnika. Cze- 
ka nas trudna walka, lecz jesteśmy na 
dobrej drodze i ze spokojem i siłą idzie- 
my naprzód po linji socjalizmu rewo- 
lucyjnego. 

Stanowisko nasze—demokratyczny 
rozwój państwa nie uległo zmianie., Za 
Polskę biorą odpowiedzialność faktycz- 
ną tylko chłop i robotnik i oni tylko 
muszą być gospodarzami tego kraju, bo 
walczyli o wolność polityczną. Pierwszy 
rząd ludowy lubelski tow. Daszyńskiego 
dał zręby demokratyczne ustroju pań- 
stwowego Polski. Piłsudski wtedy stał 
na stanowisku demokracji, a obecnie 
twierdzi, że uczynił to z łaski i że się 
tego wstydzi. 

O wojnie 1920 r. sowiecki generał 
Tuchaczewski napisał książkę i otrzy- 
mał odpowiedź od marszałka Piłsuds- 
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kiego, który pisze, że sowiety musiały 
uciekać z pod Warszawy, ponieważ na- 
czele rządu stał wice-premjer Daszyński, 
wódz proletarjatu socjalistycznego. A 
teraz pluje na przedstawicielstwo lu- 
dowe. 

Przesyła się specjalne fotografje 
z dedykaćcjami wodzowi faszyzmu Mu- 
soliniemu, 

Przekracza się budżet o pół mil- 
jarda złotych. Tylko w samym okresie 
przedwyborczym, budżet Prezesa Rady 
Ministrów z funduszu dyspozycyjnego 
wydaje się dodatkow8 6 miljonów zło- 
tych, a sprawozdania z tych wydatków 
niema, bo to są fundusze, z których 
wyliczać się nie trzeba, ale to są nasze 
podatki. 

Na komisji senackiej mówił p. mar- 
szałek Piłsudski, że najwięcej kradną 
oficerowie wysokich rang i w dodatku 
ministrowie spraw wojskowych. Mimo 
żądania Sejmu, nazwiska tych oficerów 
ministrów dotychczas nie zostały uja- 
wnione i złodzieje są na wolności. 

Minister skarbu Czechowicz, kiedy 
został przez Sejm postawiony przed 
Trybunał Stanu podał się do dymisji i 
żalił się, że miał zamkniętą drogę do 
Sejmu przez większość rządu, gdyż 
tylko trzech ministrów opowiedziało 
się za Czechowiczem. Posunięcia rządu 
to istny groch z kapustą. 

Projektuje się pogorszenie konsty- 
tucji na korzyść Lewiatana przemysło- 
wego i obszarniczego. 

Podatek krwi potu i pracy płacić 
będzie robotnik i chłop, a rządzić bę- 
dzie kapitał i biurokracja. 

Nasz projekt zmiany konstytucji 
przewiduje pogłębienie demokracji. Nie 
chcemy wojny domowej, lecz jeśli nam 
odbiorą możność walki legalnej, to 
wyjdziemy na ulicę. 

Przemówienie tow. Wielińskiegó 
zostało nagrodzone burzą oklasków. 

Sekretarz okręgowy tow. E, Ajnen- 
kiel zdaje sprawozdanie organizacyjne 
oraz zecerni za okres sprawozdawczy. 
Jest to piękne cyfrowe i porównawcze, 
dobrze opracowane sprawozdanie, wy- 
kazujące wzrost wpływów partyjnych 
na wszystkich terenach. 

Skarbnik Okręgowy tow. Józef 
Wojdan zdaje cyfrowe sprawozdanie za 
okres sprawozdawczy. 

Tow. Henryk Piotrowski składa 
sprawozdanie administracji tygodnika 
partyjnego „Łodzianina”. Liczba prenu- 
meratorów wzrosła o 50 prac. Bezro- 
botni otrzymują pismo bezpłanie. 

Tow. Ignacy Małecki składa spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej. 

Tow. Teofil Pol składa sprawoz- 
danie Sądu partyjnego. 

Następnie, witany serdecznie okla- 
skami, wchodzi na trybunę tow. prezy- 
dent Br. Ziemięcki. 


Referat tow. posła Ziemięckiego. 


Tow. Wieliński zagajając konfe- 
rencję omówił międzynarodową sytu- 
ację polityczną, zaznaczył również o 
naszej sprawności organizacyjnej. Spraw- 
ność ta była udziałem wszystkich insty- 
tucji iii 

esli chodzi o sytuację polityczną 
Polski i o posunięcia rządowe, to trze- 
ba stwierdzić, że rząd i sejmowy obóz 
rządowy niema wytkniętej programowej 
linji wytycznej, a polityka ta jest dzie- 
łem przypadku, uzależniona wyłącznie 
od jednego człowieka — marsz. Piłsud- 
skiego, którego zamiary, jak dowiodło 
życie—nie są znane nawet najbliższym 
jego współpracownikom i dlatego zmu- 
szeni jesteśmy ustosunkować się od- 
powiednio do każdego poczynania rzą- 
du, który niema nakreślonego planu 
działania. Ogólne jednak stanowisko 
rządu idzie po linji interesów klas po- 
siadających i usiłowań pognębienia de- 
mokracji i przedstawicielstwa ludowego, | 

Walczyliśmy o dalsze ubezpiecze- 
nia społeczne i naszą zasługą jest 
wniesiony do Sejmu projekt ustawy o 
zabezpieczeniu robotnika na starość i 
na wypadek śmierci. Ustawa ta zaspa- 
kaja jedną z najważniejszych potrzeb 
robotniczych, Ustawa posiada pewne 
braki, które postaramy się naprawić na 
terenie Sejmu. 

Inne zagadnienia bardzo ważne, jak 
walka o wyższe płace i walka z bez- 
robociem jest troską naszego klubu 
poselskiego. 

W sprawie walki z głodem miesz- 
kaniowym zajmujemy zdecydowane sta- 
nowisko i projekt nasz przewiduje ma- | 
sowa budowę tanich mieszkań robot- | 
niczych, ładnych, zdrowych i widnych. 
Fundusze na budową tych domów na- 
leży zdobyć przez nałożenie podatków 
na bogaczy i dlatego stawiamy, by 
szelkie mieszkania, składające się z 
pokoju lub pokoju i kuchni winny być 
zwolnione od wszelkich poeatków a do 
większych mieszkań zastosować progre- 


zbytek i od przyrostu wartości majątków. 

Z funduszy uzyskanych z podatku 
mieszkaniowego domy robotnicze win- 
ny być budowane przez państwo, samo- 
rządy i spółdzielnie  mieszkanicwe. 
Pieniędzy nie należy dawać kamieni- 
cznikom, bo ci zdzierają duże komorne 
i biorą odstępne. 

Rząd w swoim projekcie (wniosek 
ministra Moraczewskiego) przewiduje, 
że 25 proc. podwyżki komornego ma 
iść do bezdennej kieszeni kamieniczni- 
ka. Ładny podarunek. Ten projekt na- 
leży zwalczać z całą siłą, zresztą pro- 
jekt ten już wywołał powszechne obu- 
rzenie i niezadowolenie nawet w sze- 
regach sanacji, 

Tow. Ziemięcki omówił następnie 
rozdźwięki, panujące w obozie rządo- 
wym, ujawniające się bądź to w spra- 
wie zakupu akcji towarzystwa „Qiazów 
Wschodnich”, przekroczeń budżetowych 
i w rezultacie zakończone dymisją mi- 
nistra skarbu Czechowicza—kozła ofiar- 
nego. Referent dłużej zatrzymał się nad 
rządowym projektem zmieny na gorsze 
Konstytucji. Śtanowisko nasze i całej 
lewicy jest jasne—obrona demokracji i 
praw ludu pracującego. Stanowisko 
nasze odnosi sukcesy niewątpliwe, 

Zakusy odpieramy skutecznie. Ro- 
śniemy w siłę i walka nasza będzie 
zwycięska. Mamy zaufanie do naszych 
naczelnych władz partyjnych i karnie 
staniemy na zew władz partyjnych, a 
zwycięstwo będzie nasze, 

Burza oklasków nagrodziła referat 
tow. Ziemięckiego. 


Dyskusja nad referatami. 


Nad wygłoszonemi referatami i 
sprawozdaniami wywiązała się obszerna 
rzeczowa dyskusja w której zabrali 
głos następujący towarzysze: Adam Wal- 
czak, Stanisław Goliński, Bolesław Mie- 
rzwiński, Antoni Purtal, Józef Potkań- 
ski, Antoni Szewczyk, Dr. Wieliński, 
Eugenjusz Ajnenkiel, Mieczysław Ma- 
cander. pos. Kowalski, Sroka i Jan Ha- 
neman. 

UCHWAŁY KONFERENCJI. 


Po dyskusji Konferencja jedno- 
myślnie uchwaliła następujące rezolucje: 
1) Wysłuchawszy referatów t. t. Wie- 
lińskiego i Ziemięckiego o sytuacji 
politycznej i gospodarczej, oraz po 
dyskusji, Konferencja Międzydziel- 
nicowa uchwala wyrazić C, K. W. 
i Z.P. P.S. pełne zaufanie i uzna- 
nie za pełną godności obronę in- 
teresów klasy pracującej w Polsce. 
na wniosek Komisji Rewizyjnej, 
Konferencja przyjmuje sprawozda- 
nie do zatwierdzającej wiadomo- 
ści i wyraża pełne zaufanie ustę- 
pującemu OKR-owi. 
Protest przeciw podwyżce Komor- 
nego. 

W sprawie mieszkaniowej Konfe- 
rencja wyraziła protest przeciwko rzą- 
dowemu projektowi podwyżki komor- 
nego i domaga się zwolnienia od po- 
datku i podwyżki małych mieszkań. 

Przyjęto jeszcze szereg wniosków 
natury organizacyjnej. 


Wybory nowych władz. 


Po wyborze Komisji Skrutacyjnej 
w następującym składzie: t.t. Jasinia- 
kówna, Ambroziak, Kowalski Fr, Łucz- 
kowski, Matwin i Sroka, Konferencja 
przystąpiła do wyborów nowych władz 
partyjnych. 

Ostateczny wynik wyborów jest 
następujący: 
Do Okręgowego Komitetu Robotni- 
czego. 


tt. Antoni Purtal, dr. Edmund 
Wieliński, Stanisław Rapalski, Józef 
Wojdan, Eugenjusz Ajnenkiel, Stanisław 
Wojdan, Gustawa Moskiewiczówna, Jó- 
zef Potkański, Władysław Barański, 
Leon Sroka, Stanisław Goliński, Stani- 
sław Kowalski, Henryk Piotrowski, Ed- 
ward Andrzejak. Władysław Dolecki, 
Jan Holegreber, Adam Walczak, Kle- 
mentyna Qrodzicka, Mieczysław Ma- 
cander, Bolesław Mierzwiński, Bolesław 
Gicgier, Ignacy Sałagacki, Ludwik Rę- 
kowski, Stanisław Cieślak, Ignacy Kle- 
packi, Władysław Zięba. 


DO KOMISJI REWIZYJNEJ: 


t. t Henryk Łuczkowski, 
Małecki i Józef Kieler. 


DO SĄDU PARTYJNEGO: 


tt. Kazimierz Hartman, Teofil Pol, 
Kruczkowski, dr. Mierzyński i Henryk 
Miller. 


2) 


Ignacy 


czone o godz. 5 po południu. 


* 


* * 


sywny podatek. Podatki nakładać na 


Obrady Konferencji zostały zakoń- | 


|Tow. Wieliński ponownie został 
|wybrany na prezesa Partji w Łodzi. 


W środę, 13 marća r. b. odbyło 
się pierwsze konstytucyjne posiedzenie 
nowo-wybranego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego 

W tajnem głosowaniu wszystkiemi 
głosami na prezesa OKR-u został po- 
nownie wybrany wiceprezydent miasta 
tow. dr. Edmund Wieliński. 


| Wiadomości z 


Plebiscyt we Włoszech. 

W przyszłą niedzielę (24:go b. m.) 
odbędą się we Włoszech „wybory“ do 
parlamentu, 

Właściwie nie będą to wybory, 
lecz coś w rodzaju plebiscytu, gdyż o 
wyborach można mówić, gdy wyborca 
ma możność wybierania posłów z list 
różnych stronnictw, we Włoszech ześ 
istnieje jedna tylko partja faszystów i 
wyborcy pozostawiono do wyboru tyl- 
ko oddanie głosu „za“ lub „przeciw“ 
jedynej liście kandydatów. 

Listę kandydatów na posłów spo- 
rządzono w ten sposób, że Wielka Ra- 
da Faszystów, wybrała z pośród tysiąca 
osób, przedstawionych jej przez korpo- 
racje faszystowskie, czterystu, godnych 
tego, aby zasiąść w parlamencie. Decy- 
dujący głos w tej sprawie miał oczywi- 
ście Mussolini. 

Zgóry można przewidzieć jaki bę- 
dzie wynik wyborów: „olbrzymia, przy- 
tłaczająca większość wypowie się za 
faszyzmem“, boć niewielu będzie ta- 
kich, którzy odważą się, mając w pa- 
mięci rok 1924, „głosować”" przeciw i 
Włochy ,„uszczęśliwione* zostaną par- 
lamentem, o którym Mussolini powie- 
dział, że będzie to izba w 100 procen- 
tach faszystowska. 

Jedyną zaletą tych wyborów bę- 
dzie, że odbędą się one w zupełnym 
spokoju, ładzie i porządku i że podczas 
nich (nie tak, jak w końcu 1924 roku) 
nie padnie prawdopodobnie ani jeden 
strzał, nie nastąpi eni jedno uderzenie 
sztyletem lub pałką i nie poleje się ani 
jedna kropla krwi, ni rycyny. 

Przy poprzednich bowiem wybo- 
rach, gdy jeszcze istniały i inne partje, 
Mussolini musiał zmobilizować 200,000 
faszystów, którzy mieli nielada robotę 
i zadaniem ich było rozpędzanie opo- 
zycyjnych wieców, okładanie kijami o- 
pornych, częstowanie rycyną, porywa- 
nie w dniu wyborów na ulicach całych 
gromach ludzi i wymuszanie na nich 
odpowiedniego głosowania. 

Dziś tego będzie można uniknąć i 
nawet nie zajdzie konieczność zemor- 
dowania któregość z kandydatów opo- 
zycji, jak to miało miejsce z socjalistą 
Aatonim Piccini, czołowym kandydatem 
„maksymalistów'' w Reggio: Emila. któ- 
rego porwano w nocy z mieszkania, 
wywieziono za miasto, przywiązano do 
drzewa i rozstrzelano, 

Wszystko odbędzie się w najlepszym 
porządku... 

Z Jugosławii 

Rząd w dalszym ciągu prowadzi, 
zmierzającą do zupełnego zlikwidowa- 
nia wszelkich organizacyj i związków o 
charakterze politycznym. Ostatnio los 
ten spotkał organizecje Orjune, Szudo 
i Chanao, tj. jugosłowieńskie, serbskie i 
chorwacie narodowe związki m'odzieży. 

Dyktatura w Niemczech 

Stanowisko Stresemana, w związku 
z jego nieudanem wystąpieniem w Ra- 
dzie Ligi Narodów w sprawie mniejszo- 
ści narodowościowych, jest poważnie 
zegrożone. Dymisja jego jest prawie. 
że pewna Według pogłosek ma ona 
zapoczątkować dymisję całego gabinetu 
Milera, która nastąpi najprawdopodohb- 
niej wkrótce po świętach wielkanoc- 
nych. 

Prezydent Hindenburg nosi się z za- 
miarem powołania do steru nowego 
gabinetu o charakterze prawicowym z 
doktorem Luthrem, jako kanclerzem. 

W skład nowego gabinetu ma wejść, 
m. in. i generał Gróhner, autor słynne- 
go memorjału, ujawniającego wojenne 
usposobienie Niemiec | wymierzonego 
głównie przeciw Polsce. 
| Prezydent, po uzyskaniu kontra- 
|sygnaty ze strony nowego gabinetu, ma 
|zamiar na podstawie art. 48 Konstytu- 
cji Rzeszy, ogłosić dyktaturę i przenieść 
władzę wykonawczą na wspomnianego 
już gen. Uróhnera. 


emiecki opłacał bojów- 
ki na G. Śląsku. 

W Szczecinie toczył się proces o 
t. zw. mordy kapturowe. Z zeznań jed- 


nego ze świadków gen. v. Hammerstei- 
na wyszło na jaw, że rząd niemiecki 


| Rzad ni 


Wiceprezesami zostali wybrani t.t. 
Antoni Purtal i Stanislaw Rapalski, se- 
kretarzem okręgowym t. Eugenjusz Aj- 
nenkiel, skarbnikiem t. Józef Wojdan 
i członkami Egzekutywy t.t. E. Andrze- 
jak, W. Dolecki, K. Grodzicka, J. Holc- 
greber, W. Barański, H. Piotrowski, J. 
Potkeński, L. Kastaniak, St. Wojdan 
i A, Walczak. 


Władysław SKiba. 


całego świata. 


opłacał bojówki plebiscytowe, działają=" 
ce na Górnym Sląsku, 

Hen. Hammerstein stwierdził, że 
w roku 1920 na G. Śląsku stworzono 
tajne składy broni i aby sprawa nie na- 
brała zbytniego rozgłosu, należało za- 
stosować poważne środki represyjne 
przy pomocy opłacanej przez rząd bo- 
jówki. Sprawy te, które ze względów 
zrozumiałych w czasie plebiscytu, mu- 
siały być trzymane w ścisłej tajemnicy, 
można, zdaniem świadka, obecnie już 
ujawnić. 

Opinja polska winna w tej sprawie 
domagać się bezwzględnego wyjaśnie- 
nia zbrodni plebiscytowych, organizo- 
wanych z wiedzą Berlina. 


Ë Walka sowietów z Trockim. 


Poraz pierwszy od wyjazdu Troc- 
kiego, prasa sowiecka wystąpiła z kry- 
tyką jego działalności. Kompanję roz- 
poczęli wybitni działacze komunistycz- 
ni. Jarosławski ogłasza na łamach 
„Prawdy“ obszerny artykuł pod ironi- 
cznym tytułem „Trocki na służbie bur- 
żuazji*. W artykule tym Jarosławski o- 
mawia ostatnie wystąpienia Trockiego 
w prasie burżuazyjnej, twierdząc, że 
Trocki całkowicie zaprzedał się kapita- 
listom i pisze to, co mu każą. „Torgo- 
wo-promyslennaja Gazeta", podając ob- 
szerne streszczenie artykułu Jarosław- 
skiego, dodaje od siebie uwagę, że ze- 
słanie Trockiego z politycznego punktu 
widzenia znalazło w całości usprawie- 
dliwienie. Dostawszy się do świata ka- 
pitalistycznego, ten były komunista a 
jobecnie renegat i sprzedawczyk, zdra- 
dził się ostatecznie. Już w pierwszych 
¿swoich krokach na tej arenie Trocki 
okazał się politycznym niehoszczykiem. 

tym mniejwięcej tonie omawiają 
działalność Trockiego również inne 
dzienniki sowieckie. 


Litwa szuka porozumienia go- 
spodarczege z Polską. 


„Ostpreussische Zeitung“ (Króle- 
wiec) ogłasza wywiad z dyrektorem li- 
tewskiego min. spr. zagr. Zauniusem, z 
jktórego wynika, że już w najbliższych 
dniach Litwa przedłoży Polsce za po- 
średnictwem posła litewskiego w Berli- 
nie propozvcje co do umożliwienia wy- 
miany towarów między Polską i Litwą: 
W zamian za zezwolenie na import to- 
warów polskich Litwa domega się, aby 
Polska anulowała zakaz wywozu drze- 
wa splawnego. 


Powstanie w Meksyku. 


W dalszym ciągu nadchodzą wie- 
ści o niepowodzeriach wojsk powstań- 
czych, tak że poważnie należy liczyć 
się z likwidacją całego ruchu. Rząd 
meksykański znalazł poważnego soju- 
sznika w rządzie Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, który nieza- 
leżnie od transportów broni dla wojsk 
rządowych, przygotowuje specjalną 
ekspedycję lotniczą, wyposażoną w środ- 
ki do walki gazowej. Na taki rodzaj 
walki powstańcy nie są zupełnie przy- 
gotowani i to niewątpliwie zadecyduje 
o wyniku powstania. 


ZWYCIĘSTWO WYBORCZE 
P, P. $, 


w Pulawach i Miedzyrzeczu. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wybory delegatów do Rad Powiatowych 
Kas Chorych w Puławach i Międzyrze- 
czu. Wybory te przyniosły nam wspa- 
niały sukces wyborczy, gdyż dały na- 
stępujące wyniki: 

Puławy: na ogólną ilość 30 manda- 
tówiz grupy ubezpieczonych, lista P.P.S. 
zdobyła 24 mandaty, pozostałe 6 man- 
datów przypadło wszystkim innym bur- 
żuazyjnym listom. 

W grupie pracodawców P.P,S.rów- 
nież otrzymała 2 mandaty, 

Międzyrzecze: Listy socjalistycz- 
neP.P,S. Bund i Poalej Sjon otrzymały 
17 myndatów, sanacja, endecja9 mand., 
komuniści 3 mandaty. 
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gają się wstrzymania |automatycznej 
podwyżki komornego za mieszkania 
jedno i dwuizbowe już w chwili obec- 
nej, gdy komorne nie doszło jeszcze do 
100 proc. Niema więc nawet mowy o 
tem, aby mogli oni płacić komorne 
wówczas gdy przekroczy ono 100 proc. 
W budżecie pracowników umysłowych, 
których uposażenie miesięczne wynosi 
300—600 złotych, pozycja „komorne“ 
pochłania od 25 — 40 proc. Podwyżka 
obecnego komornego o dalsze 30—100 
procent zmusiłaby ich do dalszego ob- 
niżania stopy życiewej 
się najelementarniejszych potrzeb kul- 
turalnych, jakiem jest mieszkanie dla 
człowieka oświeconego. Stworzenie fun- 
duszu państwowego lub społecznego na 
cele rozbudowy jest koniecznem, ale 
ciężarów jego stworzenia nie może po- 
nosić wyłącznie klasa pracująca — źró- 
dła te należy szukać w obciążeniu sfer 
posiadających, które zbogacały się 
wówczas, gdy inne ubożały, W swoim 


ścicielom nieruchomości w formie 
zmniejszenia wierzytelności hypotecz- 
nych o 75 procent, a ci obdarowywani 
kamienicznicy żadnego ekwiwalentu nie 
płacili. Niechaj dziś w pierwszym rzę- 
dzie zostaną opodatkowani «na rzecz 
budowy tanich mieszkań. Wdowom, sie- 
rotom i biedakom, którzy na „czarną“ 
godzinę składali oszczędności na hypo- 
tekach kamienicznicy spłacali grosze— 
i sprawiedliwość wymaga bykamienicz- 
ników dziś obciążyć. Również spożycie 
luksusu należy opodatkować, to samo 
i dochody GRĄ co zarabiają ponad mo” 
żności „normalnego“ spożycia i t. d. 
Na wiecach zwoływanych przez związki 
lokatorskie w calej Polsce w dniu 17 
matca będzie przyjęta rezolucja — pro- 
test, który będzie przesłany Radzie Mi- 
nistrów, Marszałkowi Sejmu i Związko= 
wi Postów P. P, S. Lokatorzy stoją w 
ogniu walki i zwyciężą. Lok. 


Ruch zawodowy. 
Ze związku elektrotechników. 


Po dłuższej pracy przygotowaw= 
czej, jaką prowadziła Komisja organi- 
zacyjna przy czynnej pomocy przewo- 


dniczącego związku tow. Stefana Die- | 


trycha, powstała na terenie Łodzi ży- 
wotna organizacja klasowa pracowni- 
ków. elektrotechnicznych. Fakt ten wy- 
prowadził z równowagi „Polski (enpe- 
rowsko-bebesowski) Zw. Zaw. Pracowni- 
ków pa PRON ea Organizacja 
ta przez 4 lata nie dała znaku życia o 
sobie. Zostawiając monterów w kom- 
pletnem bezwładzie skutkującym, obni- 
żenie płac, nieprzestrzeganie ustaw so- 
cjalnych i t. p. A gdy odmłodzony wi- 
dać nie przez samego Woronowa, bo 
nadal chorujący na uwiąd starczy zwią- 
zek polskl zaczął zwoływać zebrania, 
kończyły się one bez rezultatu. Pano- 
wie ci zasłużyli sobie na pogardę u ka- 
żdego świadomego robotnika. Wówczas, 
Kiedy cały proletarjat Łodzi w pamięt- 
nym strejku powszechnym poparł włó- 
kniarzy w ich (będącej zarazem i naszą 
sprawą) walce przeciwko Konom i Szaj- 
blerom, gdy w Łodzi (na początku akcji) 
nie znalazł się żaden związek, któryby 
Pratomikej zewnętrznie akcji nie po- 
parł, to „polski* związek elektromonte- 
rów miał czelność ustami swego preze- 
sa Rychtera w ich lokalu przy obecno- 
Ści kompletu zarządu i dużej liczby 


członków oświadczyć, że „monterzy po- | 


winni pracować, bo i nas włókniarze 
nie poprą". Jak notatki o istnieniu na- 
szej sekcji ukazały się w prasie, p. Rych- 
ter w płatnym ogłoszeniu nazwał nas 
ludźmi nieodpowiedzialnymi, oraz twier- 
dził, iż 10-letnia działalność jego związ- 
ku uprawnia mu byt. W naszem spro- 
stowaniu, które niestety w prasie nie 
mogło się ukazać, bo było odpowiedzią 
na ogłoszenie, pisaliśmy... Komisja or- 
guzach rozumiejąc złe skutki roz- 
icia i tak słabej niezmiernie organiza- 
cji zawodowej, proponowała wam zej- 
ście z parnasu „hezpartyjności" dla po- 
łączenia ze związkami klasowemi, oraz 

ikwidowanie średniowiecznego syste- 
mu zamykania drzwi przed robotnikiem 
żydowskim. Na list ten nawet odpowie- 
dzi nie było. Smiesznym jest argument 
dziesięcioletniego istnienia, Panie Elek- 
tromonterze! -Jak długo istniała lampa 
naftowa? A jednak została zastąpiona 
elektrycznością, gdy okazała się nie- 
celowa. 


Mniejsza o to zresztą. Wychodząc | 
z błędnego punktu wyjścia, trafić mu- | 


sicie również błędnie. Wobec tego, 
że my chcemy lepiej żyć niż do- 
tychczas, słusznie oceniając życie spo- 
łeczne, tworzymy ogniwo w łańcuchu 
walczących przeciwko wyzyskowi i 
rzywdzie, by sobie i EA poko- 
ję 10m zapewnić warunki życia stupro- 


i wyrzeczenia | 


|ków prosi 
czasie Grabski zrobił podarunek wła- | 


|centowego człowieka. Jeżeli chodzi o | 


naszą praktyczną działalność, to mamy 
do zanotowania dość poważną akcję 
w obronie zdobyczy socjalnych, uwień- 
|czoną już częściowe pomyślnym sku- 
tkiem w kilku firmach. Pracę tę 
niezmordowanie nadal będziemy pro- 
wadzić. W związku z ustawą prze- 
mysłową i ograniczeniem ilości 
praktykantów, urządzamy w sobotę dn. 


|2 marca 1929 roku o godz. 7.30 wiecz. 


w lokalu własnym przy ul. Narutowicza 
nr. 50 zebranie. B. L. 


LJ $ . .. 

Z życia partji. 

Dzielnica Prawa. 

W środę dnia 20 marca rb. o go- 
dzinie 7 m. 30/wiecz. przy ul. Piotrkow- 
skiej 83, tow. Augustyniak, wygłosi dal- 
szy ciąg swego odczytu, o liczne ipun- 
ktualne przybycie członków i sympaty- 

Komitet 
Dzielnica Lewa. 

W niedzielę, dnia 17-go marca 
1929 roku o godzinie 10.45 rano w sali 
KinematografujOświatowego (ulica, Wod- 
ny Rynek Ne 44) Komisja kulturalno-oś- 
wiatowa dzielnicy Lewej P.P.S.urządza 

PORANEK WOKALNY 

z urozmaiconym programem: 

Na obecność członków P.P.S na 
poranku liczymy z całą pewnością. 

Wejście od osoby 50 groszy. 

Komitet 


* 


W sobotę dn. 16 bm. punktualnie 
o godz. 7 w. odbędzie się ZEBRANIE 
dla członków Partji i sympatyków, na 
|którem ławnik Wydziału Opieki Społ. 
A. Purtal wygłosi referat pt. „Obecna 
sytuacja polityczna“. O przybycie prosi 

KOMITET 
UWAGA: W sobotę, dn 23 b.m. wygło- 
si referat Ada KOZIOŁKIEWICZ SKRZY- 
PKOWSKA p. t. „Kobieta a polityka”. 

Dzielnica Księży Młyn. 

W sobotę, dn, 16 marca r. b. o 
godz.,7 wiecz. odbędzie się ogólne ze- 
branie (masówka) członków i sympaty- 
ków. Tow. sekretarz okręgowy Euge- 
njusz Ajnenkiel wygłosi referat na te- 
mat zgłoszonego w Sejmie projektu 
P.P.S. zmiany obecnej Konstytucji. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Dzielnica Górna. 
W niedzielę, dnia 24 marca r. b. 


jo godz. 10 rano odbędzie się ogólne | 


|zebranie (masówka) dla “członków i 
sympatyków. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Ruda Pabjanicka. 

W niedzielę, dnia 17 marca r. b. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym przy 
ul. Rynkowej Nr. 5, odbędzie się do- 
roczna konferencja członków P. P. S. 
w Rudzie Pabjanickiej, na której zo- 
staną wygłoszone referaty polityczne 
doby obecnej, oraz dokonane zostaną 
wybory nowego komitetu lokalnego. 

Prosimy o liczne przybycie. 


Z życia T.U.R. 

W sobotę, d.16b.m. o godz. 7 wiecz. 
w dzielnicy Zielonej dr. Szusterowa wy- 
głosi odczyt o gruźlicy. 

W niedzielę, dnia 17 b. m., o godz. 
10 rano w dzielnicy Widzew ob Rosset 
wygłosi odczyt p. t. „Samorząd a klasa 
robotnicza*.* 


Zżycia młodzieży T.U.R. 
Walne zebranie członków. 


W sobotę, dnia 16 marca r. b. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Rady Miejskiej ul. Pomorska 
16, odbędzie się Walne Zebranie Członków 
| Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. Na po- 
rządku dziennym: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie z ll-go Zjazdu Organizacji Mło- 
dzieży T.U.R. 3) Zlot Wiedeński 1929 r. 4) Obo- 


zy letnie, 5) Sprawy organizacyjne, 6) Wolne 
wnioski, —_ 
Wstęg mają wszyscy członkowie Łódzkiej 


Organizacji Młodzieży T. U. R. 
Konferencja międzydzielnicowa. 
W sobotę. dnia 23 marca r. b. o godz. 7-ej 
wiecz. w sali przy ul. Narutowicza 50, odbędzie 
się nadzwyczajna Konferencja przedstawicieli 
Kół. Sprawy bardzo ważne. Wstęp na Konferen? 
cję mają: Komitet Wykonawczy, Zarządy Kół z 
delegatami w stosunku 1 na 15 członków, Ko- 
misja Rewizyjna, Sąd Organizacyjny oraz dele- 
gaci Zarządu oddziału łódzkiego T.U. R:a. 
Sekretarjat Kom. Wyk. £Ł.0.M.T.U.R. 


Koło im. St. Woreella 
ul Juljusza 28. 

W niedzielę, dnia 17 b.m. o godz. 10 rano 
odbędzie się wycieczka .do pracowni Rzeźbiar- 
skiej art. p. Lubelskiego. 

W poniedziałek, dn. 18 b.m, o godz. 7-ej 
wiecz. sekcja Samokształceniowa i dramatyczna. 

W środę, 20 b. m. o godz. 6.45 zbiórka w 
lokalu potem wymarsz na odczyt do Kina Oświa- 
towego. 

W piątek, dn. 22 b. m. o godz. 7-ej wiecz: 
wykład na t. „Parlamentarne prowadzenie obrad”. 


Koło im. G. Narutowicza 
ul. Rzgowska 143. 
We wtorek, dnia 19 b.m. o godz. 7-ej sek- 
cja Samokształceniowa, 
W czwartek, dnia 21 b.m; o godz. 7 posie- 


dzenie zarządu. 
W piątek, dnia 22 b.m. o godz. 7-e wiecz. 


Pracownik Apteki IV-ej Kasy 


Cześć Jego pamięci! 


czorem odczyt tow. M. Adamskiego na t. „Rozwój 
Społeczeństwa" ciąg dalszy. Codziennie od 5—7 
i w niedzielę od 3—5 zbiórki Czerwonego Har- 
jcerstwa. 


Koło im. G. Daniłowskiego 
ul. Aleksandrowska 36. 

W niedzielę, dnia 17 b. m. o'godz. 3 po 
poł. herbatka towarzyska. 

W poniedzialek 18 b. m. sekcja muzyczna. 

W środę, dnia 20 b. m. o godz. 7 wieczór, 
odczyt. 

W czwartek, dnia 21 b.m, o godz. 7 posie- 
dzenie zarządu. 

W piątek, dnia 22 b. m, o godz. 7 wieczór 
ogólne zebranie członków. 


Koło im. L. Waryńskiego 
ul. Letnia 1. 

W poniedziałek, dn. 18 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odcędzie się posiedzenie zarządu. 

W czwartek, dnia 21 b. m. o godzinie 7-ej 
wieczorem sekcja muzyczna. 

W sobotę, dnia 23-go o godz, 7-ej wiecz. 
odbędzie się sekcja Samokształceniowa. 


Koło im. A. Napiórkowskiego 
ul. Suwalska 1. 
W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 3 po 
poł. sekcja muzyczna. We wtorek dn. 19 bm. 


sekcja dramatyczna o godz. 7 wiecz, 
Ç W środę dn. 20 bm ogodz. 7 w. roboty 
ręczne. . 
W czwartek dnia 21 bm. o godz, 7 wiecz. 
sekcja dramatyczna. 
+ W piątek dn. 22 bm. o godz.7 w. posiedze- 
nie zarządu i sekcja samokształceniowa. 


Koło im. St. Okrzei, ul. Rokieiń- 


ska 54. 
W środę dnia 20 bm. o godz. 7-ej wiecz. 
odbędzie się zebranie sekcji samokształceniowej, 


posiedzenie zarządu 

W sobotę dnia 23 bm. o godz. 7-ej wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków. 

Koło im. St. Żeromskiego 

ul. Targowa 31. 

W niedzielę dnia 17 bm. o godz. 3 po poł. 
herbatka towarzyska. 

W. środę dn. 20 bm. o godz. 7 wiecz. po- 
siedzenie zarządu koła. 

W sobotę dn. 23 bm. o godz. 7 wiecz, od- 
będzie się odczyt dla członków i sympatyków. 


Koło im. B. Limanowskiego 
uł. Fabryczna 2. 
| W poniedziałek dn. 18 bm. o godz. 7.30 
wiecz. odbędzie się posiedzenie zarządu koła, 
oraz wieczór dyskusyjny. 
| W piątek dnia 22 bm. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie sekcji samokształceniowej. 


Sport 


` R. T. S. „Widzew“ — L. K. S. 2:0 (1:0). 


Rozegrany ubieglej niedzieli mecz 
|w piłkę nożną między L. K.S. i Widze- 
|wem przyniósł, pomimo stałej przewagi 
w polu tego pierwszego, zwycięstwo 
drużynie robotniczej. 


Qgłoszenie. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz- 
|nej wiadomości, że na wadja przy prze- 
targach miejskich będą przyjmowane 
|oprócz listów gwarancyjnych Banku 
|Gospodarstwa Krajowego także listy 
gwarancyjne prywatnych banków ak- 
cyjnych o kapitale zakładowym nie 
mniejszym, niż 2 i pół. miljona złotych 
Łódź, dnia 15 marca 1929 roku. 


Letniej Nr. 1 na Kozinach. 


Koła tow. L. par na id 
W programie: re: 


Prosimy o liczne przybycie. 


„Magistrat m. Łodzi 


Oferty z wypełnionym ślepym 


nych kopertach z napisem: 
żeniu w Kasie 


składanej przezeń Magistratowi 


W piątek dnia 22 bm. o godz. 7-ej wiecz, 


TE TAAIE ZE RANCEMN CZATA A E E 


TW dniu 15. IUI, 1929 roku zmarł $. p. 


Stanisław Fiszer 


PROWIZOR FARMACJI. 


Chorych m. Łodzi. 


W zmarłym instytucja straciła pracownika, który przez 7 niemal lat sumiennie 
i gorliwie spełniał powierzone Mu obowiązki. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI. 


Drużyna Ł. K. S. wystąpiła bez 
Króla i bramkarza Mili, Widzew bez 
|Pieca. 
| Treningowe te zawody, pomimo 
przejmującego zimna, ściągnęły około 
800 widzów, 

Bramki 


strzelili Uptas i Strzel- 
czyk. 
Przedmecz rozegrany między R. K, 
S. TUR. i L. K. S. Il zakończył się po 
bardzo ładnej grze zwycięstwem Ł.K.S. 
w stosunku 8:2. 

Drużyna TUR. przedstawia obecnie 
równy zespół, który przy pilnym tre- 
ningu może odegrać w mistrzostwach 
klasy B rolę pierwszorzędną. 


KOMUNIKAT. 

Kurs dla ławników Sądów Pracy, 
który odbywał się w lokalu Związku 
Pracowników Kas Chorych, został za- 
kończony w dniu 12 marca 1929 roku. 
O miejscu i terminie rozpoczęcia se- 
minarjów (kursa praktyczne), króre się 
będą jeszcze odbywały, słuchacze zo- 
staną powiadomieni za pośrednictwem 
„Łodzianina”. 


ZEBRANIE INWALIDÓW PRACY. 

W związku inwalidów pracy w lo- 
kalu własnym przy ul. Podleśnej nr. 26 
odbędzie się Roczne Zebranie członków 
i wybór nowego Zarządu. W pierwszym 
terminie o godz. 9 rano, w drugim ter- 
minie o 10 rano i będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych. 

Roczne Zebranie Tramwajarzy. 

W sobotę, dnia 16 marca, r. b., o 
godz. 22 m. 30 w sali O.K.Z.Z., ul. Na- 
rutowicza 50, odbędzie się Zebranie 
roczne sprawozdawcze Związku Pra- 
cowników Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce, Od- 
dział w Łodzi (tramwajarze). 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
iczby członków, zebranie odbędzie się. 
w drugim, terminie, tegoż, samego dnia 
| o godz. 23 i będzie prawomocne bez 
| względu na ilość przybyłych członków. 


LUSTRA RI 


TREMA 
20 


NA ŻĄDANIE NA SPŁATĘJ 
FABRYKA LUSTER , SZUFIERNIA SKM 
ALFRED TESCHNER 
L u Kuu 


ŁÓDŹ JULIUSZA 


OGŁOSZENIE. 

Magistrat m. Łodzi niniejszem za- 
wiadamia, iż termin składania ofert 
na wykonanie instalacji elektrycznego 
oświetlenia w wybudowanej kolonji 
mieszkaniowej na terenie Polesia Kon- 
stantynowskiego w Łodzi został prze- 
sunięty z dnia 15 marca 1929 roku na 
dzień 22 marca 1929 roku o godz. 11.30. 


Magistrat m. Łodzi. 


W niedzielę, dnia 17 marca r. b. o godz. 10 rano w sali Rady Miejskiej 
przy ul, Pomorskiej Nr. 16, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMJA 


z okazji odsłonięcia sztandaru 
Koła organizacji młodzieży T. U. R-a imienia Ludwika Waryńskiego przy ulicy 


Uroczystość .przypada na 40-tą rocznicę bohaterskiej śmierci patrona 


erat na temat życia Waryńskiego, odsłonięcie sztanda- 
ru, występy Chóru, oraz sekcji: Muzycznej i Literacko—Dramatycznej. 


OGŁOSZENIE. 


ogłasza nieograniczoną konkurencję na roboty, 
związane z ułożeniem nawierzchni asfaltowej, na ul. Piotrkowskiej na prze- 
strzeni od Placu Wolności do ul. Nawrot i na Placu Wolności z asfaltu walco- 
wanego lub twardo-lanego w ilości około 20.000 m.2 na warunkach, które są do 
przejrzenia w Wydziale Budownictwa (Oddział Komunikacji — Plac Wolności 
Nr. 14, III piętro), codziennie od godz. 10-ej do 13-ej. 


kosztorysem, który można otrzymeć w 


Wydziale Budownictwa (Oddział Komunikacji), w zapieczętowanych i oldkowa- 
„Oferta na robot: 
Miejskiej wadjum w kwocie zł. 20.000 (dwadzieścia tysięcy zło- 
tych) w gotówce, listach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub 
papierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych 
2,3514 8 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu LD. O, P. 5284-11 z dnia 10 wrze- 
śnia 1927 roku podług skali procentowej ich kursu, 
należy składać w Wydziale Budownictwa do dnia 25 marca 1929 roku do godz. 
12-ej, w którym to dniu o godz. 12-ej nastąpi 
ofercie winien zaznaczyć, że ustalone w dniu 
5 marca 1929 roku przez Wydział Budownictwa Magistratu m. Łodzi ogólne i 
techniczne warunki przetargu są mu znane i uważa je dla siebie za obowiązujące". 


asfaltowe" po uprzedniem zło. 


w punktach 
ustalonej w tym okólniku, 


otwarcie ofert. Każdy oferent w 


11 


ŁODZIANIN 


3 


Obrady nad budżetem w Senacie. 


W OBRONIE PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Przemówienie tow. sen. 


Sprawa Ministerstwa Pracy i Op. 
Społecznej była objektywnie referowa- 
na przez p. referenta. Mamy uznanie 
dla M. P. i O. S, za to, że przedłożyło 
ustawę o scaleniu ubezpieczeń socjal- 


nych, przewidująca ubezpieczenie na, 


starość. Jednak mamy zastrzeżenia, że 
ustawa ma wady, gdyż pozbawia władz 
autonomicznych, a są w tej ustawie 
przewidziani mianowańcy. Uważemy, że 
taka ustawa, która obejmuje szerokie 
rzesze, winna mieć władze wybieralne 
autonomiczne, winna być demokraty- 
czna. 

O pracy i opiece społecznej mo- 
żna mówić tak, jak się komu żywnie 
podoba. Prawda, że u nas w Polsce 
mamy wiele dekretów, wiele ustaw pra- 
wnych, 

Chociaż one są niewystarczające, 
ale w każdym razie prawnie obowiązu- 
ją, a przynajmniej obowiązywać winny 
tych, którzy je w codziennem życiu je- 
dnak łamią, bo jeżeli się rozchodzi o 
ochronę pracy, to prawie, że żadnej o- 
chrony niema. Jeżeli weźmiemy 8-go- 
dzinny dzień pracy i 46 godzinny ty- 
dzień pracy, które obowiązują w prze- 
myśle, to ona w bardzo minimalnym 
procencie jest stosowana i to tylko 
tam, gdzie są silni, dobrze zorganizo- 
wani robotnicy w związkach zawodo- 
wych, a natomiast w całej rozciągłości, 
a w szczególności w momentach kryzy- 
su, to prawo i ustawy są łamane siłą 


przez właścicieli fabryk i warsztatów | 


pracy. Í jeżeli ta statystyka wykazuje, 
że było 4.000 przekroczeń w ustawie 
pracy, jeżeli było 2.000 przekroczeń w 
sprawach o urlopy, to są to tylko te 


dane, które na podstawie zażaleń i za- | 


skarżeń były protokółowane w inspek- 
cji pracy. Ale w tych ośrodkach, gdzie 
nawet inspekcja pracy urzęduje, gdzie 
jest kilka obwodów, przecież i tam jest 
cały szereg nadużyć, nie mówiąc już o 
miejscowościach, gdzie niema inspekcji 
pracy, gdzie inspektor pracy ma do 
objazdu kilka powiatów, kilka miast, w 
których przemysł jest dość liczny i do 
tego drobny, 

To właśnie jest powód, że inspek- 
torów pracy jest za mało, że oni zała- 
twiają tylko sprawy wtenczas, kiedy się 
do nich zgłasza, a przecież obowiąz* 
kiem inspekcji pracy winno być, ażeby 
warsztaty pracy odwiedzała nietylko 
wtenczas, kiedy jest zawezwana albo 
wpłynie skarga, ale ażeby ona to robiła 
wtenczas, kiedy chce'i żeby mogła spo- 
tkać te wszystkie rzeczy, które są, a 
które dopiero są uporządkowane wten- 
czas, kiedy inspektor pracy ma przyjść 
do warsztatu pracy. 

Jeśli się mówi -o opiece pracy, to 
trzeba mieć dążność — ta dążność zda- 
je się winna być ze strony rządu—aże- 
by podnieść płace robotnicze, bo mam 
zaszczyt przemawiać jako ten, który 
przemysł zna, który z tym- przemysłem 
od szeregu lat jest zżyty i pracował, i 
miałem możność go poznać nietylko z 
tej dobrej strony oficj:lnej, gdzie jest 
wszystko gładko, ale z tej brudnej i z 
tej sękatej strony również go miał mo- 
żność poznać i dlatego to co mówię, 
nie mówię tego na podstawie statysty- 
ki, nie mówię tego, co napisali ludzie, 
którzy dorywczo do tych rzeczy się do- 
tykają, a mówię tę naturalną rzeczywi- 
stość. | jeżeli ma być odpowiednia o- 
pieka, to tutaj przedewszystkiem powin- 
no być dążenie, ażeby podnieść płace 
robotnicze, bo jeżeli nawet inspekcja 
pracy wykazuje oficjalną statystykę, że 
u nas zarobki są 5-złotowe, a powinny 
być 9-złotowe, to ja stwierdzić muszę, 
żejeżelibyśmywzięli przeciętne zarobki 
wszystkich ludzi, którzy z pracy żyją, 
szarych robotników, to one nie będą 
równały się 4 złotym. To tylko wyjąt- 
kowo pewne grupy robotników i rze- 
mieślników mają wyższe płace. Jeżeli 
nawet tutaj statystyka wykazuje, że 
włókniarze w Łodzi już dochodzą da 
minimum poziomu płac, to ich jest mi- 
nimalna ilość; ponieważ te maszyny już 
dziś wycofują i sprowadza się system 
angielski, gdzie niema przędzarzy, ale 
są prządki. Zdolna prządka gdy zarabia 
20—30 zł. tygoeniowe t.j. dobrze, a by- 
wa że zarabia tylko 15—16 zł. Takie za- 
robki są powszechne, gdzie cały szereg 
kobiet pracuje w przemyśle, a któreinten- 
sywnie pracują, mają takie zarobki. Tego 
statystyki urzędowe nawet nienotują, po- 
nieważ statystyka opiera się na tabeli 
płac, która obowiązuje przemysłowców, 
ponieważ oni w dobrowolny sposób, 


jako zrzeszenie te tabele płac podpi- 
sują i to zaakceptował inspektor pracy 
Sprawa cennika nie jest przestrzegana 
iw całym szeregufabryk są nieustanne 
zatargi, nieustanne walki strejkowe nie 
o to, żeby podwyższyć płace, ala o to, 
żeby je wyrównać do tabeli, jaka obo- 
wiązuje. Są z tego tytułu sprawy sądo- 
we Prawda, że dzisiaj ta rzecz jest u- 
proszczona, że zaczęły działać Sądy 
Pracy. Ale jeżeli robotnik wygra spra- 
wę w sądzie, jeżeli wygra 5, 10 lub 20 
złotych. należne mu, to materjalnie 
przegra, ponieważ w tym zakładzie jest 
pozbawiony pracy. Fabrykant zawsze 
może powiedzieć, że wymawia na 14 
dni i robotnik idzie z kwitkiem szukać 
pracy, a znaleźć pracę dzisiaj nie jest 
tak łatwo, ponieważ jest wielkie bez- 
robocie. 

Jeśli mówimy o opiece społecznej, 
że pracę trzeba szanować, to nie chciał- 
bym, żeby to była tylko deklaracja, ale 
żeby praca miała opiekę rzeczywistą. 

Praca, która stwarza bogactwa, 
która jest podwaliną każdego narodu i 
każdego Państwa, winna mieć natural- 
ną opiekę. Jeżeli dziś rozumiemy do- 
|brze, jako przedstawiciele klasy robo- 
tniczej, że Polska nie może wszystkim 
zadaniom odrazu podołać, to jednak w 
tym kierunku musi zdążać, w tym kie- 
runku musi iść. Klasa robotnicza wy- 
kazała wcześniej, że dorosła do utrzy- 
|mania świadczeń socjalnych. 
| Klasa robotnicza dorosła już wten- 
czas, kiedy wszystkie warstwy posiada- 
[jące w Polsce nie miały odwagi pod- 
|nieść ręki na wielkiego pana, ukorono- 
wanego złotą koroną, djamentami sa- 
dzoną; klasa robotnicza umiała się zor- 
ganizować, umiała skutecznie walczyć i 
|umiała krew przelewać, oddając wszy- 
stko to, co najdroższe, by zdobyć Wol- 
ność. (Oklaski na ławach P. P. S.) 

Jeżeli takie poświęcenie było ze 


|polskiego, to dziś nie może być żadnej 
[watpliwosci że ubezpieczenia muszą 
|być i opieka ze strony rządu jest oko- 
wiązkiem. Żywi obywatele muszą iść 
naprzód. Klasa robotnicza jest żywotna 
i tę żywotność wykazuje. | nie trzeba 
tak rozumować, że to są obywatele niż- 
szej klasy, niższego stopnia, że poczu- 


dążeń są tak poprostu ciemne, jakby 
jaskiniowe. Tak nie jest, w tych dzi- 
siejszych warunkach trudnych, w tych 
warunkach gospodarczych, dzisiejszej 
wyjątkowej nędzy, klasa robotnicza, 
najwięcej zrozumienia miała dla Pań- 
stwa, czekając cierpliwie miesiące i lata 
na zmiłowanie, kiedy to nareszcie be- 
dzie załatwione przez ustawodawstwo, 
że do tych rzeczy nie zdążali gwałtami 
tylko czekali. | jeżeli tak, to trzeba w 
tym kierunkui iść, ażeby nie przeisto- 
czyło się w niecerpliwość. 

Proszę panów! poruszono tu rów- 
nież sprawy emigracji. Prawda, że po- 
lacy emigrowali nie dopiero po wojnie, 
że przed wojną była emigraca i to róż- 
norodna Jedni emigrowali dlatego, że 
chcieli polepszyć swoją dolę, chcieli 
zobaczyć świat, inni emigrowali dlatego, 
bo gdyby nie emigrowali to musieliby 
zgnić w więzieniach albo w tajgach 
Sybiru. Takich emigrantów we wszy 
stkich krajach i za morzami było bar- 
dzo dużo. Ci emigranci, ci czarni ro- 
botnicy mieli poczucie obowiązku i z 
poza mórz szli walczyć o Polskę i z 
poza mórz dawali swoje oszczędności 
dla kraju polskiego. | dzisiaj tak są- 
dzić robotników z trybuny sejmowej 
czy senackiej i mieć wątpliwości co do 
ich poczynań obywatelskich to mnie 
wprawia w wielkie zdziwienie. Ja uwa- 
żam, że sprawy opieki społecznej całe- 
|go ogółu ludu pracującego, który jest 
tą podstawą życia gospodarczego, któ- 
ry jest tym fundamentem kraju i naro- 
du i jego bogactwa, lekcewarzyć nie 
można. | ja tu mam zaszczyt nie jako 
|teoretyk i jako człowiek książki, ale 
jako człowiek od warsztatu, mówić pra- 
wdę, która w życiu ludzkim tkwi, Te 
wątpliwości muszą prysnąć, musi na- 
stąpić rzeczywistość taka, która się li- 
czy z tem, że w Polsce jest lud, że lud 
swoją krwią o swobotę i wolność wal- 
czył, i teraz nie chce mieć w tym 
kraju mniejszych praw, że ci świeczni- 
cy i zbawiciele, którzy chcą mu okroić 
prawa i mówią, że oni są reprezentan- 
tami narodu. (Głos: Kto to mówi?) To 
jest p. senator Perzyński. Z tej trybu- 
ny wczoraj był łaskaw powiedzieć, że 


strony klasy robotniczej, ze strony ludu | 


|cie ich obowiązków obywatelskich, ich | 


pogorszenie konstytucji 
,ożywczy 

U nas obecnie zaczyneją wiać 
prądy górskie, że chcą władze uosa- 
bniać w jednej osobie. My byliśmy świad- 
kami uosobionej władzy w monarch- 
jach, potęgach Świata, koronowanych, 
«bsadzonych nie indywidualnym rozu- 
mem, ale pewną kilku ludzi, którzy by- 
li często złymi dla państwa i dla tego, | 
który ich słuchał. 

Taką alfç i omegę znaleść, znaleść 
taką jednostkę, że wszystkie rzeczy uj- 
|mie i potrafi je rozsądzić, to Panowie 
wiedzą, że niema nigdzie. Takie jedno- 
stki podobno się rodzą, ale we wszy- 
stkich kierunkach znowu nie są specja- 
listami i dlatego, proszę Panów, jeżeli 
są dziś pozory niby tak niewinne, że 
to udoskonalenie dzisiejszego prawa 
ma być tak niewinniutkie, że ma być 
uosobiona władza w jednej osobie, to 
mam wielkie wątpliwości, bo się wytwa- 
rza nowy kierunek grupy, która chce w 
dalszym ciągu przewodzić. Ale nie za- 
pominamy, że dużo z tych panów, któ- 
rzy dziś takie kierunki proponują, było 
w naszych szeregach Polskiej Partji Šo- 
cjalistycznej i oni uczyli nas o szczerej 
polskiej demokracji, uczyli naskiedyśmy 


to jest prąd 


| uważam, 


dzą tym, którzy o tem myślą. Dlatego 
że Polska musi pozostać 
szczerze demokratyczną, szczerze ludo- 
wą, bo lud o tę Polskę wal zył, lud tę 
Polskę wywalczył, lud ją ugruntował a 
parlamenteryzm, który dziś jest tak o” 


|brzydzony, oplwany, to stwierdzić mu* 


szę, że w najcięższej chwili, w najwięk- 


jszej trosce o byt Państwa Polskiego w 


r. 1920, to na zew parlamentu, na zew 
przedstawicieli robotników i chłopów, 
biorących udział w rządzie szli, ocho- 
tnicy nasi, nie szli powołani (Oklaski 
na lewicy), ale szli przed szeregi, szli 
sami, nie wołani i ponosili oiiary. 
Proszę Panów, tak te rzeczy prędko 
u nas mijają w pamięci niektórych Pa- 
nów, tak prędko się o nich zapomina, 
i to co było piękne, wzniosłe, nad 
czem się hymny piseło, to wszystko 


|przechodzi do porządku dziennego w 


szary kąt i tworzy się nowe rzeczy, 
które nie są żadną nowością, a są tyl- 
ko powtórzeniem starych zasad, poży- 
czonych często, jakie się na gruncie 
polskim przyjąć niepotrafią, bo lud pol- 
ski ukochał wolność ite wolność utrzy* 
mać potrafi. A jeżeli Panowie powia- 
dają, że Polska kiedyś upadła dla tego, 


[byli młodymi chłopcami i oni również 
|byli młodymi. Ale- w życiu są takie 
|zmiany i przemiany, że jak ludzie przy- 
jchodzą do wyżyn, to mówią po co 
|mielibyśmy się z nizinami mieszać, a 
jtrzeba niziny pociągnąć za sobą, a nie 
jrobić przeszkód, bo przeszkody są w 
| skutkach niebezpieczne czasem i szko- 


że była swawola, to niech Panowie nie 
zapominają, że to była swawola jednej 
|kasty, kasty szlacheckiej, że chłop wte- 
„dy nic nie miał do gadania, a robotni- 
|ka takiego typu nie było. Kasta rzą- 
|dząca obecnie może zaprzepaścić nie- 
zależność kraju, ale klasa robotnicza 
tę niezależność obronić potrafi (Okla- 


ski na lewicy). 


Konowie z Widzewa skazani na areszt 


We wtorek wieczorem jedna z a- | 
|gencji prasowych rozesłała do pism 
jłódzkich wiadomość, iż członkowie za- 
|rządu „Widźewskiej Manufaktury* Uszer 
Kon, jego syn Maks i dwaj zięciowie 
Bossak i Bielszowski skazani zostali 
po 10 dni bezwzględnego aresztu każ- 
dy za to, że mimo wiel krotnych mon- 
tów władz administracyjnych, nie do- 
prowadzili do porządku swych 176 do- 
mów, których stan sanitarny zagreżał 
zdrowiu mieszkającym tem rzeszom loka- 
torów — robotników. 

Równocześnie starostwo grodzkie— 
głosiła ta wiadomość, o której zako- 
muniskował agencji naczelnik wydziału 
karnego Starostwa — doprowadzi te 
domy do porządku na rachunek Widze- 
ZĘ: Manufaktury. 

akiemu energicznemu stanowi- 
[Isku władz możnaby było tylko przykla- 
|snąć. 
| Tymczasem w godzinach wieczor- 
nych dog redakcji pism łódzkich, oraz 
jagencji, która wiadomość tę nadała 
jzatelefonowali przedstawiciele władz 
|administracyjnych i policyjnych m. in. 
|zastępca naczelnika wydziału bezpie- 
czeństwa urzędu wojewódzkiego m. Ło- 
dzi p. Syska. ç 

Wywiązała się mniej więcej taka 
rozmowa. 

— Czy panowie umieszczacie wia- 
domość o skazaniu zarządu Widzew- 
skiej Manufaktury. | 
Tak jest | 
— Chodzi właśnie o to by pano- | 
wie tej wiadomości nie dali. Będzie | 
to obywatelskie stanowisko, gdyż Wie | 
jdzew grozi, że w razie skazania ich, a | 
decyzja jeszcze przez starostę podpisa- 
na nie została i opublikowanie tej wia- | 
domości, zamknie fabrykę... 

l w wyniku tych rozmów popar- 
tych autorytetem osobyj p. wojewody 
wiadomość w tej sprawie nie ukazała 
się. 


| 


* 
* 


Trudno jest zaiste pisać komen- 
[tarz do tej „nierzeczywistej rzeczywi- 
stości", 

„Król“ Widzewa grozi., grozi zam- 
knięciem fabryki i władze na lep tej | 
groźby idą... 

Dziwny jest doprawdy stosunek 
|władz Rzeczypospolitej Polskiej do 
króla wyzyskiwaczy z „Widzewa“. 

Gdy w roku 1920 zdezerterował 
syn Uszera, Henryk Kon, b. prezydent 
Stanisław Wojciechowski skorzystał z 


za brudy na posesjach fabrycznych. 


zamknięciem fabryki. ; š 

Gdy w lutym 1929 r. odbywał się 
jpogrzeb E warda Ciesińskiego, który 
umerł wskutek ran zadanych mu przez 
Alberta Koa, władze zarządziły pota- 
jemny pogrzeb — gdyż Uszer Kon za- 
groził, że w razie demonstracji robo- 
tniczych — zamknie fabrykę. 

Gdy w dniu 7 marca odbyć się 
miała licytacja zasekwestrowanych na 
skutek niezapłacenia 4zł mili. podatków, 
towarów Widzewskiej Manufaktury — 
licytację odroczono — bo Kon zagroził 
że zamknie fabrykę... 

Gdy w dniu 12 marca p. Starosta 
Grodżki w Łodzi, skazał Uszera Kona, 
Maksa Kona i innych członków rodziny 
widzewskiej manufaktury po 10 dni are- 
sztu każdego, władze, miast same opub- 
likować ten wyrok, świadczący o ich 
dbałości o zdrowie mieszkańców 176 
domów, zabiegają by wiadomość o tem 
nie ukazała się w pismach..w imię do- 
bra publicznego! A nadomiar złego 
myśli się o częściowej zmianie. tego 
wyroku... przez pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności tylko jednego członka za- 
rządu. : 

A więc Konowie są ponad prawem... 

Wolno im nie składać daniny krwi, 
wolno im nie płacić podatku, wolno im 
zatruwać i wydawać na łup epidemii 
tysiące ludzi — słowem wolno im wszy- 
stko, czego nie wolno przeciętnemu 
obywatelowi... 

Nie możemy, niestety, napisać tego 
co sobie o tem pomyśli każdy kto to 
przeczyta,.. 

Nie chcemy bowiem by nas skon- 
fiskowano. Wac. Pol. 


Protest lokatorów 
całej Polski. 


W ubiegłym tygodniu odbyła się 
w Warszawie narada przedstawicieli 
związków lokatorskich i postanowiono, 
w związku z wniesionym r Sejmu rzą- 
dowym projektem ustawy podwyżki ko- 
mornego na cele rozbudowy, zwołać na 
dzień 17 marca w całej Polsce wiece 
protestujące przeciwko projektowi, któ- 
ry godzi w interesy żywotne najszer- 
szych mas pracujących fizycznie i umy- 
słowo. Przedstawiciele Tow. „Lokator“ 
t.t. Dr. Mierzyński i Jan Haneman mo- 
tywowali na zebraniu swe stanowisko 


prawa łaski.. bo Uszer Kon zagroził 


ostrego protestu tem, iż robotnicy,któ- 
rych zarobki są bardzo marne, doma- 


ŁODZIANIN 5 


SERCE NIE SŁUGA 


EJ 
Miłość węgierskiego mag- P 
nata i węgierskiej hrabianki 


Dziś i dni następnych! 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej ||| |w 


bianki węgierskiej, której serce posiadł 
urodziwy ordynans jej narzeczonego 


erypetje miłosne romantycznej fm. Pieizato ia se da te Piętrzące się na drodze ich '| 


miłości przeszkody 
i P o | 


orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
TEODORA RYDERA. 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w 


Szczytowe arcydzieło 
wszechświatowej 
produkcji filmowej 


KINO -TEATR 
BARA. 
FRANCISZKAŃSKAJA 


Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat z życia arystokracji rosyjskiej, 
osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. a 


16 Konstantynowska 16 
—- 


Dziś i dni następnych. * 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Wiosenne materjały nadeszły! 


i modne i szykowne, jakie wyrabia 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


M. Różycki 


Piotrkowska 277. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w, zakres krawiectwa 
Męskiego i Damskiego po cenach konkurencyjnych. 


Dla członków Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych 15 proc. rabatu, 
T ——— A c CZWARTE BAJ 


Czas zamówić sobie nowe ubranie 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci — Oddział w Łodzi. 


Jako nad program: Mapiętnowana 
FOLIE ZYD EE XZ E ZENIE ZP SIE PC CZW KSF aura ss N | 


soboty i niedziele o godz. 12 w pol, — Ceny miejsc na pierwsze PEREA od 1 zł, w 


soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-€j po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i ! zł. 


CAREWICZ A. | 


W roli tytułowej: IWAN PETROWICZ. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 12 — 3-ej oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem słynnego kapelmistrza Z. SANDOMIERSKIEGO. 


APOLLO| Tułaczka Księżnej Trubeckiej 


W roli 


Według dzieła 
GABRJELI 
ZAPOLSKIEJ 


Obraz ilustrow. rosyjskiemi śpiewami ludowemi 
wykonanemi przez chór art. pod dyr. p Lewitina. 


Następny program: Tajemnica Pani S. 


ma Banky iRonald Colman 


w przebojowym dramacie w 10 aktach pod B= 


„Kochankowie“ 


» a B (Skórzana maska) HH 
AS program!!! 


| 
I || Do następnego obrazu „RAMONA” został zaangażowany chór ar- 
„RAMONA | tystyczny, który odśpiewa romanse oraz pieśni cygańskie. 
sa 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi, 


W sobotę, dnia 23 marca 1929 r. o godz. 6 po południu w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się 


Walne Zgromadzenie Pełnomocników 


spółdzielni z następującym porządkiem obrad: 


Mady Christians 
LL 


MIMOZA 


ównej 


W niedzielę, dn. 17 marca r. b, o godz. 6-ej wieczór w lokalu O. K. R- 1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 83, odbędzie się 3 aya RE. 
z eferat dyr. Rapadkiego. 
WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA 4) ZAD Sa ape, =" 
a ilans i R- ret i nadwyże| 
z BCD dziennym: > b) Sprawozdania Rady Nadzorczej i Zarządu. 
$ O zagajenie s: c) Podział Czystej Nadwyżki. 
5 A AL: ostatnieg: l. brani 9 E e > 
atniego walnego zebrania, 6) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej. 
4) sprawozdanie Zarządu za rok 1928, 1 d 
3 sprawozdanie Komis aq A 5 NSA me diat za posiedzenia Rady Nadzorczej. 
zatwierdzenie budżetu na rok 1929, | onikóv i i i 
ARE SASS asi RA REA Ska Kolesmnatacqo: Uprasza się P. P. Pełnomocników o niezawodne i punktualne przybycie 


8) wolne wnioski. i 
Gdyby Walne Zebranie w powyższem terminie nie mogło się odbyć z powodu 
braku statutowego kompletu, odbędzie się Walne Zebranie o godz. 7-ej z tym sa- 
mem porządkiem dziennym bez względu na liczbę obecnych. 
Prawo brania udziału w Walnem Zgromadzeniu mają prawo jedynie Capys a 
z Raki ES ze składkami ($ 6 b statutu). RZĄD 


-_ PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na wykończenie wy- 
budowanej kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi, składają” 
cej się z 20 trzypiętrowych kamienic mieszkalnych o łącznej pojemności około 
255.000 mtr. sześc. (dwustu pięćdziesięciu pięciu tysięcy metrów sześciennych). 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określone i oz- 
naczone cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do warunków prze- 
targu, na jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość kolonji, zaprojektowanej do 
wykończenia, 

(e) budowę ubiegać się mogą przesiębiorstwa i firmy zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wypełnio- 
nych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi, w Łodzi w dniu 14 
lutego 1929 roku „Warunkom przetargu“ — należy składać w Wydziale Budownictwa 
Magistratu m, Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 27 marca 1929 ro- 
ku włącznie do godz. 11 m. 30 w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią 
firmową, każda z napisem: „Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 
marca 1929 roku, na wykończenie kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynow* 
skiem“ i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie 
zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś — prócz wyżej wspomnianej koperty — po- 
winna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do depozytu Magistratu m. 
Łodzi w wysokości 3 (trzech) procent oferowanej sumy w gotówce, listach gwaran- 
cyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub papierach procentowych i innych war- 
tościach, przewidzianych w punktach: 2, 3 í 4 $ 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu 
L. DOP. 5284-LII z dnia 10 września 1927 roku “ppal skali procentowej ich kursu, 
ustalonej w tym okólniku. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j. dnia 27. Ill. 1929 r. o godz. 12 
w sali posiedzeń Megistratu przy Pl. Wolności Nr. ła, pokój 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po terminie, nie 
będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan sytuacyjny z podziałem 
na kompleksy kamienic, projekt umowy — można otrzymywać codziennie od dnia 
12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w Wydziale Budownictwa Magistratu 
m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 51, za opłatą zł. 50. Tamże do przej- 
rzenia plany policyjno-budowlane kolonji. 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


Rada Nadzorcza 
Powsz. Spółdz. Spoż. w Łodzi. 


Hallo!!! Hallo! WQ Q oo eoeoeeeeoeoeolg 
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W. Bonikowskiego 

Pogotowie |e Łódź ul Andrzeja 14 (w podwórzu) & 

= |. |$ Przyjmuje wszelkie roboty $ 
Krawieckie + w zakres swej specjalności $ 
wchodzące i wykonywa na $$ 

sa KIERSZA & czas określony po cenach $ 

i Pa > NA * najniższych. * 
C Coś od wiersza Robota sumienna. + 
zę i Lod AMAN © Warunki spłaty najdogodniejsze. pa 


My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet gońca ci wyślemy 

On zabierze Twe ubranie 
Odświeżone, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystka przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, | 
Ą jak każesz, to pierzemy, 

Farbujemy i szt. cerujemy, 

Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 

Jest tylko u nas tanie, 

ZŁ >, — dasz mój Panie 

I odświeżone masz ubranie. 

| dla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 

Suknię za zł. 2.80 odświeżamy, 

I inną garderobę damską w — — 

W tej samej cenie odnawiamy 

Czy to biedny, czy bogaty 

Nikt nie dozna u nas straty. 

A więc spieszcie Panie i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 

„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTOWIE" 
91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 

Coś ciekawego, nowego. 


mB*0099990990M 


Legarki, Zegary, Budziki 


w wielkim wyborzo w dobrym gatunku. 


Sprzedaż na bardzo dogodnych warun- 
kach. 


Poco macie kupować u obcych, kiedy 
swój ma dobry wybór i ceny konkuren- 
cyjne. 1 
Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski 


J. Pankiewicz 


Piotrkowska 199. 


Wykonuje wszelkie naprawy i przeróbki. 


Zee książeczka Związku Klaso- Y ARARE książeczka członkowska tow. 


wego Robotników Przemysłu Włó- 
kienniczego, wydana na imię Józefa 
Rżewskiego. Uprasza się znalazcy o 
zwrot Konstantynowska 178. 


Oskara Werka wydana przez Zwią*, 
zek Pracowników Komunalnych i Insty- 
tucji Użyteczności Publicznej, Oddział 
w Łodzi. 


6 j i ŁODZIANIN 


i | WODEWIL 


4 
Ü D E 0 ë 4 Dziś i dni następnych! 
M M A A M A A A A. A A A M M 


MAMMA M Mii A Aü 


PAT i PATACHON 


jako PASAZEROWIE na GAPĘ 


Komedja tryskająca żywiołowym humorem. 


l Nad program: F A'R S A. REESE 


TE ol CHATA WUJA TOMA 


Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 
Szampański film humoru i radości życia najzabawniejszych przygód miłosnych i pikantnych niedopowiedzeń 


a | NOWOCZESNY CASANOWA 


Sienkiewicza 40. 
Harry Liedtke” 54m Lia Eibenschutz i Vivian Gibson. 


Em à 


Dziš i dni > 
«im | CORSO 


następnych! 
Ba. A. A. A. A. A. A.A A A. M 
Dawno niewidziany mistrz cowboyów!!! 


TOM TYLER 


w obrazie p. t.: 


„GROZA TEXASU” 


Dramat sensacyjno-cowhoyski. 
Nad program: F A R S A. 


DLA MŁODZIEŻY: ` 


DLA DOROSŁYCH: 


Od wtorku dnia 12 marca do niedzieli 17 marca wł, 


Następny program: „TITANIC 


W roli głównej 
browurowy amant 


 Przymusowe licytacje. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy —niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 25 marca 1929 roku 
między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych 
osób za niewpłacone podatki: e 


1. Borensztajn H. Konstantynowska 31, szafa. | 46. Sztark F., Pmorska 37, maszyna do pisania. | 88. Hendfisz J, Wolborska 32 meble. waga. 

2. Bornsztajn R., Brzezińska 40, meble. 47. Sztajnield E. Konstantynowska 31, meble. | 89 Hanower L, St Rynek 2. meble 129. Olszer M, Brzezińska 4, meble, 

3. Bendkowski D., Aleksandryjska 20, szafa, | 48. Strykowski J, Karola 8, meble 90. Hercberg B, Konstantynowska 6, meble [130 Opocińska R. Nwo-Cegielniana 12, meble 
maszyna do szycia 49. Staśkowski L.. Piotrkowska 273, meble. | 91, Hausman J, Brzezińska 90, meble. maszyna do szyycia, 

4. Berliński $z., Aleksandryjska 20, szafa. 50 Szczęśliwy Sz., -Aleksandryjska 27, meble 92. Jakobsohn D., Cegigłniana 2, meble, pa- |131. Petersman M., Żeromskiego 44, meble. 

5. Benke N., Aleksandryjska 18, maszyną do | 51 Sauer A. Aleksandryjska 24. meble, ma- tefon 132. Pergament Ch., Żeromskiego 44 szafa. 
szycia, szyna do szycia 93. Jachnik J. St. Rynek 5, kozetka. 133. Pilicer S. Zawadzka 19, meble, maszyns 

6. Cymbel A., N. Cegielniana 14, meble 52 Trubowicz Sz. Konstantynowska 40 meble | 94 Joskowicz L. Brzezińska 51, maszyna do do szycia. ; 

1. Cygielberg F. Konstantynowska 31, kre- | 53 Tandetnik J. Konstantynowska 31. meble, szycia. 134. Putersznyt H. Bazarna 8, maszyna de 
lens... maszyna do szycia 95. Joskowicz, Zachodnia 66, kredens, bibljo- obróbki desek. 

8. Dankiewicz* H., Brzezińska 28, kredens, | 54 Wąsowicz W., Konstantynowska 46, oto- teka, kąsa ogniotrwała. 135. Panicz Sz, Lipowa 57 meble, 
maszyna do szycia mana. 96 Jeruzalem NM. Pomorska 23, żyrandol, |136. Pływacki A., Pomorska 10, meble, kasz 

9. Dimant J., Nowomiejska 29, meble 53. Żydow Tow. Narodowe, Zawadzka 5, me- meble. ogniotrwał: 

10: Duszczyk i Brajtsztajn,  Konstantynowska lu. 97. Józelewski jJ, Piotrkowska 109, kredens. |137. Pelcowicz F., Piotrkowska 17, 10 stolików 
33, maszyna do krajania 56. Zycer Ch. Nowomiejska 29, 2 szt. towaru. | SS Kesetenbanm É. Aleksandrowska Nr. 51. |138. Rubinowicz L. Wolborska 29, kredens. 

i]. Edelist H., Konstantynowska 40, 18 sztuk | 57. Albek B., Pomorska 40, meble. różne meble. 139. Rozmaryn P, Karola 8, szafa 
zegatków, meble 58. Antecki J. Jakuba 13, meble. 99 Kacelenbogen D, Nowo-Cegielniana 18, |140. Rudnicka J. Radwańska 7, szhfa. 

12. Fajn F., Pomorska 20, meble _ 59. Altman S$, Piotrkowska 275, pianino, biurko, meble. - 141 Rozenblat M, Piotrkowska 211, zegar. 

13. Fiszman B., „Konstantynowska: 31, le. 60. Ader G.. Zachodnia 68, meble 100. Kac P. A) Kościuszki 1 pierino, meble. |142. Ramisch A., Piotrkowska 121, meble. 

14. Frajlich B.- Aleksandryjska 34, meble 61. Balicki L., Aleksandrwska 36, 20 par obu- |101 Kałuszyner L, Zielcna 48, szafa 143. Rotsztajn A, Konstantynowska 13, meble 

15. Grynsztajn L, Koństantynowska 32, meble. wia; 102- Klause Br. Wólczańska Nr 159. stoliki, |144. Salamonewicz M. Brzezińska 7, zegar. 

16. Gelibter A., N. Cegielniana 24, meble, ma- | 62. Brandt K Zgierska 98, szafa krzesła 145. Sztark F. Pomorsk: 37, sześć metrów 
szyna do szycia; 63. Bufensztajn Sz., Piotrkowska 16, płótno 103. Kisielewicz J., Konstantynowska 14, meble. desek. 

7. Goldberg B., Konstantynowska 38, pianino | 64. Branicki A. Pomorska 26, waga, zegar, ka- |104. Kohn J,  Konstantynowska 18, meble, |146 Sztajn M, Konstaniynowcką 9, perfumy 

18. Gabrylewicz A., Konstantynowska 31, meble py pluszowe, obrazy 2 kołdry phiszcwe. 147 Silberszatz L. Karola B. kredens 

19. Jauch Jan, Kopernika 8, kanapa. 65, Bursztyn L M. Północna 25. meble. 105, Klepfisz W. Karola 8. mebie, obraz. 148 Stępniewski W.. Leszno 34, meble 

%0. Kolski E.. N, Cegielniana 41a, zegar: 66 Brendzel Ch. Pomorska 25, szafa, kapy |106 Kon Ch, Piotrkowska -107, meble, ży- |149 Samson Frenkel. Al Kościuszki 32, meble 

21: Kryze A. Cegielniana 26, maszyna do pi- pluszowe randal. 150. Sztajer E. Pictrkowska 17. meble 
sania. 67: Berkenwald Ch, Wschodnia 34, fotele 2. |107 Konstantynowska 78, kredens |151 Ton B. Młynarska 2, szafa 

22, Krajewski A. Brzezińska 32/34, waga. | 68. Braiman I. Zachodnia 24, meble 108 Kac P. A. Kościuszki 1, pianino, kredens, |152. Tyber l, Nawo-Cegielniana 38, meble, 
kredens, 69 Belfer J, Aleksandryjska 2, meble 109 A. Marysińska 42, meble 153. Tyger J. Konstantynowska 37a, pianino 

23. Kagan J, Nowo Cegielniana 26, meble. 70. Błocisz St, Brzezińska 24, meble 110 clona 6. meble. waga 154 Trubowicz F. Ogrodowa 9, meble, for- 

3. Kaminiecki A., Konstantynowska 33. meble | 71. Bornsztajn H., Pomorska 20. patelon 19, meble, obuwie. tepian 

25, Kuperman P. Konstantynowska 11/13, meble | 72. Beker A. Pictrkowska 111, meble żyrandol. 155 Ułański F. Brzezińska 40, 60 butelek wi- 

26. Klimowski F. Konstantynowska 5, meble 73, Cukierman A.. Konstantynowską 90. mę- meble pia- na, meble. 

27. Knopman A. Karola 20, lodownia ska -maszyna do szycia 156, Warszawski A. „Gdańska 14, przędza, 

28, Lipman F. N., Konstantynowska 35 | 74 Dera A 28 p. Strzelców Kan. 38 szała tynowska 29, meblee 1157 Weksłer H., Konstantynowska 30, meble. 

20. Laufer M., Konstanłynowska 33 meble  |.75 Frenkiel S. Gdańska 13, maszyna do szy- ska 87 maszyna do |158 Wrzoński J. Brzezińska 4, szafa. 

30. Ładny M. Konstantynowska 33 maszyną cia, meble. - 159 Wolrauch A., Lipowa 9, meble, 
do szycia, meble. | 16 Fuks Sz, Zwserska 52, materiały piświenne. | 116. 175, fortepian. 160 Wajs B., Konstantynowska 12, meble. 

31. Łowicki A., Karolewska 12 szafa | 77 Fajgenbaum B, Cegielniana 22, meble, 161 Weyrauch R., Lipowa 15-17, szafa. 

32. Lewkowicz J., «Aleksandrowska 27 waga. 117. 36-58, meble 162. Wołożyńska A., Zielona 28, meble, ma- 
na do szycia 75 Fuks J, Lipowa 45, kredens, 118 ama 2% maszyna szyna do szycia. 

33. Mogielnicki L. Konstautynowsko 31 me 79 Fiszer L, Kostąntynowska 54, fortepiar. y f 163 Wonsowicz W., Konstantynowska Nr. 46, 
ble, maszyna dc szycia | 80 Fajertag M. aZwadzka 1, meble. 119. Lichtensztajn J. Zawadzka 22, meble meble. 

34: Modrzejewski M Karolewsks 6 meble | 81 Grynszpan B., Konstaqtynowska Nr. 37a, |120. Margulies L, Ardrzeja 11. kasa ogniotrwa- |164 Wajksellisz A. Pomorska 35, szafa. 

35. Putermilch Ch. Przezińska 42. warsztat sto kredens ła, biblioteka biurko, fotel 165 Zelman J, Gdańska 18, meble, maszyna 
larski, 82 Gruszczyński W.  Młynarsks 30, meble, |121. Mirdziński I, Zielona. 12, maszyna do do szycia 

36. Pinkusiewicz Sz., Pomorska 23, meble i szycia, szafa, 166 Zylberberg M. Żeromskiego 39, maszyna 

37. Pelter J. Konstantynowska 31. szala, 83 a", Piotrkowska 149, kasa ogniotrwa- |122. Młynarski J., Konstantynowska 12, lustro, do szycia 

39. Rozenblum Sz., Pomorska 4, 40 szt. towaru maszyna 123. Makower B., Wólczańska 117, meble. 167 Zalcenszlajna" spadk., Pomorska 7, waga, 

40. Ramo Sz., Ki meble. 84 » 16 meble 124. Nowiński D; S-wie, Zawadzka 15, lustro maszyyna do mięsa. 

41. Rozmaryn R. A dzenie sklepu | 85, 85, maszyna |125. Nering R., Czerwona 1, meble, 168 Zalcensztaja J. N-Cegielniana 24, meble, 

42, Rozenberg L. Konstłantynowska 32, meble. | nia. biurka, 126. Nieniewicz B., Piotrkowska 3, maszyna -do maszyna do szyci 

43, Rozenberg F., Aleksandryjska 6, 1 maszy- | 86. B. Nwo-Cegielniana 22, kredens, pisa: 169. Zale A., Zielona 42. kredens. 
na do szycia. 87. Hendlisz L D, Konstantynowska 90, me- |127. Nasielski T., Piotrkowska 9, zegar. 170. Zilberberg L; Zielona 33, szafa, maszyne 

45, Sroka F. N. Cegielniana 40, meble. ble, 3 kołdry 128. Ofenbach D., AL I-go Maja 2, meble, do szycia. 

W dniu 26 marca 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 

171, Abramson Sz., Południowa 28, 100 kg cze- |198 Frajdemajch L, Franciszkańska 33, meble, |226, Maliniak H. Przejazd 30, pianino, meble. |253. Szypper L, Kilińskiego 120, pianino, meble. 
kolady, lampa elektryczna. 227, Merczyński D. St, 6-go Sierpnia 35, ma- |254 Sztele A., Fabryczna 2, meble, 

172. Biterman Z., Sienkiewicza 15, meble. 199 Frydman Ch. Traugutta 5, bieliźniarka. szyna do szycia, 2 szały, lustro, 255. Szyktanc A., Napiórkowskiego Nr 47-49, 

173, Benke H. Karolewska 9, pianino, meble. | Fast H., Abramowskiego 7, meble. 228. Modrzejewski J. Karolewska 6, meble, meble, 

174; Bicz Z, Południowa 31, meble, żyrandol. . Goldhar J. Przejazd 45, szafa. 256. Stern A. Piotrkowska 6, 200 sztuk to- 

175. Blumental A., Targowa 43, 4 tuziny pońs |202. Grosman W.. Narutowicza 4, meble, dy- | 229. Morgen Zakątna 15, meble. waru 
czoch. wan. 230. Miałkowski R. Przędzalniana 39., maszy- |257. Secemski J. Nowomiejska 15, meble, 

176, Brauner B. Zakątna 23, waga, mąka. 203. Griinsztajn J. Piotrkowska 128, meble. na do szycia 258 Tarkowski H., Sienkiewicza 31, tremo. 

177. Bajgelman, H. Narutowicza 23. meble. 204. Grobelhy J., 6-ge Sierpnia 29, maszyna to: |231, Mauer Fr., 6go Sierpnia 27, meble, waga. |259 Weisman A. Pusta 11, pianino, meble, 

178. Bergman A., Przcjazd 78, maszyna do pi- karnicza. 232. Markusfeld „ Cegielniana 114, szafa. 260. Wajskoł Ch., Kamienna f, szafa. 
sania, 205 Gotheli Sz., Cegielniana 46, przędza. 233. Meizler M, Wschodnia 43, meble. 261 Wdowiński Fr. Wschodnia 49, 2 szaty. 

* 179, Bergman A. Kilińskiego 133, meble. „ |206 Groskopi J. Traugutta 4, różne meble. 234, Marcinkowski M., Górny Rynek 5-6, szafa. |262. Wajnberger M., Sienkiewicza 40, meble 

180. Baranowski J, Napiórkowskiego 7, dwie |207 Gross L, Narutowicza 11, skóry. 235. Milradt Sz. M, Wschodnia 21, meble(, ży- | 263. echowska Maria. Kilińskiego Nr. 180, 
maszyny drukarskie, ,_ |208. Hecht M, Nowo-Zarzewska 9. meble. randol meble, 

181, Samet B-cia, Kilińskiegc 202, kasa ognio- |209 Heqdeles skiego 41, różne meble, |236. Nadolski Wł. Kilińskiego 229. garderoba |264. Zarecki J. Piotrkowska 92, meble. 
trwała, maszyna do pisania maszyna do żyrandol. 237. Pałczyńsk: R; N: argowa 14, 2 szafy, |265. Zysman M. Wschodnią 53, meble, 
liczenia, meble. 210. Hering M., Zakątena 23, szafa otomana, 2 lanszafty, mydła. 266. Zysman A. Nowo-Targowa 14, meble 

182, Berger L, Kilińskiego 8%, meble. 211. Hajnce J., Przędzalniana 83, meble. Południowa 42, meble. 267. Zelwer M. Piotrkowska 296, meble, wa- 

183. Benke J., Kilińskiego 229 meble. 212, Joskowicz P. Narutowicza 24, lustro, | 24 Kilińskiego 143, meble a, czekolada. 

184, Braun H., Traugutta 14, meble y 40. Piszczkowski B. Piotrkowska 200, meble. | 278. Biderman A. Kilińskiego 16, meble 

185. Berkenwald D, Sienkiewicza 22, meble kielewicz H, Rzgowska 5, meble. 241. Pohl E., Piotrkowska 166, różne meble. 260 Błoch A. 28 p. Str. Kan 12, meble 

186. Borensztajn A, Południowa 13, meble. ! Łąkowa 22. urządzenie re- |242. Piechociński St. Napiórkowskiego Nr. 12, |270, Cyirynowski A. Kamienna 4 meble, 

187. Borensztajn M., Zielona 17, foiel, otomana. | ° meble. 271. Finster H., Zakątna 79, zegar 

188. Biegański A., Gdańska 106, maszyna do Cegielniana 51, meble,  |243. Peschel R. Narutowicza 57 meble 272. Gothejner Ch. Kilińskiego 29, meble i 5 
szycia, różne meble. a 39, 30 kapeluszy dam- |244. Papieewski J. Rzgowska 52, lustro warsztatów tkackich. 

189. Ciesielczyk J., Przędzalniana 99, kontuar, 0 245. Rozengarten D. Narutowicza 49, różne |273. Klejnlerer S. Nowo-Cegielniana 33, me- 
waga, szafa, kredens, 217 i Fr, Kilińskiego 167, waga, meble. ble, żyrandol 

190. Dawidowicz P,  Nowo-Zarzewska 7, pa- 2 bufety, 2 szafy 246. Rozen M. J, Nowo-Targowa 12a, różne |274. Kuperman P. Konsłantynowska Nr. 11-13, 
tefón, 218. Klar S. Targowa 36, worek mąki pszen- | meble, żyrandol meble. 

191. Dessan J., Przejazd 43, szała. nej, 30 kg. faryny. 247. Rajs M, Rzgowska 56, meble 275. Krepel L. Gdańska 90, dwa lichtarze, 

192. Dobranicki J. Piotrkowska 42, meble.  |219. Kalinowski Br, Rzgowska 93, maszyna do |248, Rujngold H J. Piotrkowska 88, różne szafa. 

193. Ekerman L Targowa 38, meble. szycia, zecgar meble. "Eg 276. Karger H., Kilińskiego 34, meble, 5 

194, Edelsztajn R. Kilińskiego 25, meble. 220. Korn Ch., Wschodnia 59, meble. 240. Suwalski A, Kilińekiego 207, meble, ży- |277. Krybus Ch. Kilińskiego 19, meble 

195. Eisner A. Narutowicza 24, meble, kasa |220. Krantz J., Piotrkowska 92, tremo, szafa. randol. , |278. Kapłan Ch. Gdańska 25, meble. 
ogniotrwała. 222. Kapłan H., Wschodnie 27, różne meble. 1250, Śpiewak l., 6-go Sierpnia 102, kasa ognio- | 279, Tochternan B.: Piotrkowska 132, meble, 

196. Fingerhut Z. W. Cegielniana 54, różne |223. Kozłowski Ch. Rzgowska 2 meble. trwała, maszyna do pisania. żyrandol 
meble. 224. Lewin Ch. Wshodnia 45, meble. 251. Szundrowski Abr, Główna 6, sześć zega- |280 Tietzen A.. Łąkowa 1, 20 sztuk towarów, 

197. Frencel M, Al l-go Maje 8, maszyna do isowski Ka Kilińskiego 147. pantofle rów ściennych i $ zegarków kieszonk. 281 Wajnrajch A. Kilińskiego 33, meble. 


— _ - Z O l 


szycia, zegar. 


CENY OGŁOSZEŃ: M 


Ceny 


wiersz wysokości 1 milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI. 


ogłoszeń należy rozumieć za 


252. Sonenberg A. Przejazd 60. meble 


_ a. 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


2. Wajnrajch 


lińskiego 33, meble. 
SP 


— 
jscowe : Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa). 
—————-------—--- Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


